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Radek 
iam.eszka w I\azaniu. 

Moskwa. 23 września.. 

Centralny ko111ih.:t partji komunistY· 
czncj potwolił l~aukowi upuścić miejsce 
jc~o zesłania na Syberji. Tobolsk. i osie· 
dlić się w jeuncm z prowincjonalnych 
miast lfosji europejskiej. Jak przypusz· 
czają. l(adck zamieszka w Kazaniu. 

- Jale się dowiadujemy, ambasador niemie
cki w War:..tawic, v. Rauschcr. zrezygnował 1! 

proponowanc~o mu r ó wnorzędnego .stanowiska 
w Angorze, wobec cze~o nie opuszcza on \Var· 
szawy, pozostając nadal na dotych..:za.:;owe111 
stanowisk>u. 

Proces 1Tlarja\A· iłów w Ploc u 
Kim była ,,mateczka''- Feli ia. 
Kozłowska, założycielka s kty 

ma rjawitów w Pols • 
\\'SZ}'Stkic pisma w całeJ Polsct! i ca- 1 Mn ł • . ~ t · zastrzeżenia , co do stosunków z inneml l N~pęczniaty żółcią . i wo.dą ~r~uch byJ 

ra ILCOILi.d (..li i.l!)a ŚWl<.LlOWa rozp1suje się O. zen s •\V a• l kośc:olami, a między inncmi powied.da- tak ~ ! epraw?opod~bn: e w1clk1 . . ze ~O~· 
eo uu.a 11a tema.I pro;:csu ks. Kowalska~- w stycz.niu 1920 roku „mat~zka" ta: I łows„rn po ~m1crc1 we mogła zmiesc1~ 
fu w PłO\,;kU. Kozłowska - Co do celibatu i innych zwycza- się w t~umm~ . „ . 

- W .• 111c11 rozpusty z młodociain~m1, ciężko zachorowała. Jów, pra!iłyk rP.a;,!lJnych. naboietislw I Dop tcr~ po dokona.my operaCJI 1 w.Y· 
czy Len. kLóry paja ufian4 oszustwa r \V 1 ·„ : 'ź · " ·t hl ·- modłów, nbch kaidy kościół trzyma się pompowan m zawarto~c1 buuclla zlozo-

K • • . . .I ' ! . . . ._, , . • .. . , _ rzy n1kS 1 ąCC PO n'.CJ OZJlaJm~ a •, ~ ! , . , J •„ ł d . i"' , no zmarłą do trumny, 
o.c:>IJlHlu.c111 JJ od\l ,,t..XJ>lt:.ssu .la •kupom 1 kapłanom marJdWlck 111 , ze Loli· S\\Ogo zwy~~aJ~ m.-c.1 r~~ ~.mu S\\?· 

intc1 ~uwal s1-: po.1..a la~~d111cn1a1111 b . ~- ża się jej ost'-lln :a god;dna. Kozłowska lich zwycza.aow 1 praatyk rc~1i;unych me •.• 
t•icerrn JJrl_'i:csu. ruwn.cz 1 .s~rn:\ org . .uu- spor:ząd iła testament i 11asti;p11cgo dr1 a 'narzuca. Sekty w rodzaju marjaw!ckiej są dośd 
lilC.<l lllllrJilWICką orat JCJ pocuo(.Lc· w1·spowiadała s:c z całego tycia (JfL~d 0~1atn1•0 chwJ'fe , powszechn e W innych krajach, SlCZCgól-
ll1Clll. '·' I "' K <>1 ! ' J ~ • Sk d . r . M . . . ? arCYv-s.mp ... m ow"' s \:m. nic protestanckich i praw us la v,:n ~·eh. Na 

'" · ą wzię 1 s . ę •• arJawici Gdy ks ęża. wid :«l~. że choroba Ko- Od czasu na5azdu bolszewickiego na tura:nie, nie b:;dzicmy tu w11ikać w spra 
.· •· . _ .. • . . . złowsk"ej \VZm:lg-a się z każdym d.n:em, Płock choroba Kozłowskiej połączona z \VY czysto rel igijne, ani wuawać się w 

1' ·ł~n.r.~).~~~.1 clką. 1ko~ci~ła ~a:.JaW~C~i ~!!~ zasmu~ili się ogromnie, nic wyobrażaj tel widkieml cierpieniami fizycznemi, po- 1 roz.ważanie spraw dol{matycznych. Sek-
~ a r ~;CJa oz., ·owska, przez mur.a·w. sob:e. Jak b ę dą mogL żyć bez .,Mat-:cz- stępowafa ci'łglc naprzód. I ta Marjawitów posiada specjalny cha· 

•(J-.h~\· Z\\,ukta „ 
1 

b •
1 

k u f ki", Kozłowska, pocicsza]ąc ich, rzekła Dnia 23-go sierpnia 1921 roku o go- rakt~r soołccL.nY i jci ro.rn;ój uwarunko-
• at~cl. ą u :•11 a~. ą maryą ran- wówczas: d.dnic pól do piqtcj zrana Kozłowska · · 

. . ciszką •. . . - Ja zawsze będ:: z wami. zmarra. za'ana całkowicie żólcią. którą 
.Fcllq~ Kozto.,,vska . ur~d~ la się we Koztowską poczyn:ta j:.:dnak pewne napi.:łuiony był jej brluch. 

wsi \Vic:llctncJ U ł}1a,a USv- "v rvku. MS~iPFi"'&t~vreesr?1H'.- s•u \ltS• ~„. ~:\\tłłł!IP...i:•Fdłiii&L& 

Słuehajcfe, łodzianie! •• 

3.500.000 guldenów 
przegrywa!ą oby"atele polscy w kasynie 
sopoek:cm. 

Gdarisk, 23 września. 40 procent. czyli okofo 1.:?00,000, roz-
Kasyno sopocki\! w myśl umowy za- dzieliło kasyno międ ~Y akcjonarjuszy te- I 

rządu kasyna z Uda1'iskkm. obowiązane goż towarLystwa. to znaczy por'nicdty 1 

jest Jo wptacania na rzecz komuna:nych ob:~:watdi niemieckich. I 
potr.l 1.: b Lw ią t ków l.!"lll :nnyd1 Uua1'1ska I Z zestawienia h!\{o wynika. że czysty 
uu procent swo:c!J duch.octów czyst~· ch. dochóu kas~·na sopockiel!O w~·nosi oku-

.Za ruk 1.!"0spouan.::zy JlJ27128 wpłaciło . Io J.500.COO J.?Uld..:nów, ldcką to sumę u- ' ~ 
kasy110 z kg-o. trtułu dµ kasy m. lidai'1- .zyskl.1j4 i.:-~a1iskic instytucje kotnunat.ne I 
ska t){)6.000 ~u.d 1: nó w, Jo kasy pow iatu 1 akc3011anuszc kasyna wyłącL n·~ z k!C- . . 
GJa1·1sk - Wyżyny 177.0UU. do kasy po- szeni polskich obywat::li. ZKn'\\ 4j4~ych Sw1adek . Osinów~a złożyła zez.n.ama w 
w:atu żu. lawskiego 240.00U. do kasy po- sic w s.rnlerni sopockiej. Fakt t'.!il tlu-1 spraw.e arcyblskupa Kowalskiego. 

L-------...!::!.....!;::::!;~~.,; wiatu Uda1·1sk - Niziny 198.0UU. do kasy maczy też, dlaczc~o senat !{dań<sk : , po-
mia.sta Sopot 636.000. do kasy ~miny mimo. że istnk11ir kas_, na sprzc.;.w:a s'.ę wany był różnemi wzgledami politycz• 

Arcybiskup Kowalski na ławie oskar· Orun ia 127.000 f{Ufd~nów. Po ostałą L·bvwiązuh.: ."m w Gdu 1.)ku ()Lawom. dal nemi. 
żonydl resztę czystych dochodów, to znacty ~'-"t C1'~.Yst..: 1l.!j1; kj ius~ytucii !..; ';mic. I *.* 

Ob~cnie nie chodzi o Marjawitów, 

Po skończeniu gimnazjum została · ale o winę. czy nicw i 11ność ks. an;ybis-
Jkieruwa11a do zakonu. zajmującego s1;; Hi n de nb u rg kupa Kowalst..icgo. nactclnika wsiyst-
p1c1<;~11owan:e111 chorych. Zakou ów. kich gmin marjawickich. O<lyby nastq-

zwany „Przytul iskiem", micścl się omal nie stracił ol'a w Wrocławto. pito skazanie ks. Kowalskie~o. muszą 
w Warszawie przy uf cy W il czet. posypać się i dalsze procesy i zaostrzc-
Mając lat 25, f el.cja Kozłowska zJ.- Wrocław, 23 września. Kwiaty padły w twarz prezydenta. pny nie kontr.oli .aJr.ninistracyjnej nad zako-

ł I fl k d · · · Sc! J • h z, t r" \" • I d i. k ł 11 . . 1 b j. ł nem mar·aw:1ck1rn. 
oż~ a w · oc ·u zgroma zcme s10str u· . „~. 1 cs.1sc e c_· un~ w .v roc1a\V 11 cz~m. rut uu 1~tu ran ~ 111uc11 urga 11- Od ta}~mnky zamkniętych drzwi są· 

bog1ch. • op1s~Je dz.wuy .wyp~dc~. Ja~.1 ~da.rzrl !' t~l.w1e w P~\~lek~. Gd;,by z~:_rap~;Hc dowych zależy d .dś bard ' o wiele. We 
~o cz at k' sekt V. Sl~ t,~m w .czas~e ma.u:fcst~CJI n~. cze;:...,~ 11a~tąp . ł.o o k\lk~ m1~ .1metrow ll1ZCJ, byłby \\' torck otworzq się drzwi i wtedy, jak . . . _ I t1111dc!.1bur~a._.M.1a110~ c,~ w po~hzu .m~ prczvdc~t ~:iac1ł oko. . z ro~ru obfitości posypią się sensacyjne 

i:.erwszą my.sl załC?_że.m.a sekty mar· stu K~m, ;g-~brucl~~ , \\ \\ r~ł~\\IU, gd, ie f:'o w yp„:k.u do 1~a,ł l1_11~dcnbur~. kt~ fakty i zew..:inia„. 
fawick.eJ pow_ida fel icJa Koztows!rn oczek.~\.ała pub:iczno:~ć pr~zyu~nta. ~ov ry li.Czy obccn c ąo l<i.t ż.yc1a. nerwowe J. Iloiski. 
dn .a 2·go sierpn a 1893·go roku. 1 o?rzuc .c i;ro kw1atam1. k.t~s .z me~wy.dą go w.strząsu tak. 1t .musiano po urocty· •c• mm 

Zabżenie sekty marjaw:ckiej przez s1fą rzuc.ł do powozu c;ęzk1 bukiet di. stośc1 wet:wać do mego lt.!karza. ws. 
relicję Kozłowską wywołało wielkie 
~alk : religijno-spolcczne.anawetpo- N· li f J k b k• Pożar lasu 
tayK:~~~:V1rnwano i wyśm:ewano sie z jej 8 e 8 ery 8 u _ows i ego . 1odczas manewrów 
„o~Jaw i enia". • przesilenie rządowe w Meklemburg-Słrelilz wo:skowych. 
nad~duiąc 2lośno na ul!C?cb becz!:!ntc J 
\ozła i cltcąc fa w ten s(losób s!compro· Berlin. 23 wrzdn!a. mieeko·narodowymi celem st worzl!nla Paryż, 23 września. 

m7towić ruch „kozłowitów„. Na tle afery Jakubows.kie1.w rozp.;ta· opozycji i un.eeruchomienia obccn..:i:o Od wczoraj nad Le Mans pah1 się 

w roku 1900-ym przystąpił do zg"o- ta ~i~ w 1 ;czącym ce>g poua9 109 tys. lu~ rządu. . . .. tasy okolicz~c. Pol~r obje~~ doh·chczas 
mad enia obccn·e g!ówny jeg-o prze:ożJ- no~c1 kraiku Meklemburg·Strehtz PJ'l :si Jak w1adof!10. sprawa rcw1zJ1 .Pro::e- 100 hcktarow P.ow1crzchni. W. lasach 
ny, bohater głcś. ncgo procesu, lenie rządm':'e. PartJa t. zyv gos?o.d:.ar· s~ Jakubo~sk1.ego zaczęła ob.e<:me, cho I ~ych odbywały stę man?wry .wo!sko\~e 

b' k K 
1 

k:ł cza, z kt6rcJ łona pochod ? 1ł b. mm :s:l:!r c1aż uparcie, nieco posuwać s ę na1lr ód 1 wskut:!k t :go wybuchaJI'.\ zmtJ<luJącc su; 
arcy ·S up owa s • sprawie<ll wośc; Hustaedt., gtówny wiilo pod rządami min. Re bnitza. Z tc~o po- tam granaty. W czasie ratowania za-

który po ukończen u akademji ducha ,,,.

1 

wa}':a mordu dokonancg-o przei sąd·Jw-- 1 wodu blok nacf•onalistycznv chce olnFć 
1 g-rożonvch części lasu zostato kilku żoł-

nej był wikarjus .em przy kośc;ele p-oka- n:ctwo meklemburskie na n'eszczęsnvm ł gab:net, zdaniem jego, zbyt libcrah1y. 1 nierzy ran:onych przez eksplodujące gra 
pucyf1skim w Warr;z.awie. oolskim robotniku. połączyła sio z !tie· naty. 
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przeciw ko J')rez. H.nden

burgo\\· i. 
S<1nsacv1nv. kongres 

wszechn1em1eck1 

*es 

Armja 
Pod cza 

SO 
P&tMM AS • 

iecka wciąż potężnieje. 
y sowiety będą· posiadały 

·1jon ż łnierzy. 

W PI a U a ri · gto~~:a_a ~r~~:ojrr~n~~~t~~~nia~~~i;r~ ~~~~~iz:Cj~:;~j~e::Staz~s;!~f~~an~~cJ!r. '1 f:s1r:c~':n1.icrze~~;!.i:;~~ł~~1~~e i~!~~;~! 
Berlin, we wrześn . ..t. spraw zagranicznych 13rianda w UJ, e dyn.e t kst przysięgi ~mienił się 1 ma..:z· w czas.e pokojow~m sktada s:ę .1 

. . k' 
1 1 

Narodów, zwróciła uwagę św ata na r·iz na część młodvch oficerów rekrutuje 
1 

1,124,UOO luaz1. L tej liczby Sb.c,(JW sta· 

\Vielką sensację \\ meomiec ·ic l rn· 1' wój annj. sow1eckieJ. W różnych p;s- s:ę z proletarjatu, \v celu z.ckmokraty,.o· nowlą arn1Ję regularną, włączając wnj· 

fac? _PoI.Ly.c.wy~l1 ~ywotał w osLat.1.;;~ mach zagran .cznych ukazało się szereg wania arrmi. Armja czerwona został.i skowo - polll~ cz.n~ oddziały U. K. P. U •• 
dn.acu kou„~re:> związl\u wsz~luuem:t-'C rewelacyjnych artykułów, z których zorganizowana przez Trockiego, zaś formację specjal11e1 katcgorji pooob·1e 

kegu, ktory ustaui_io o<lbyl się w .'.)Cl.fi:- wynika. że żadna instytucja w Rosji p,e najdzieln e]szymi jego pomocnikami h} h cokolwiek do cywlil.zac;i gwardj1 łlisi· 
son,µ w uueJ~uwusci Plaueu. cieszy się tak wyb: tną opieką władz jak wyżsi of cerowie carsk'.ego sztabu. ŻJł- ' pańsk ej albo wł.osk.eh karab111jer6w. 

, Uto buwicm na kougrcs.e tym, r:a armja. n:erz rowJsk1 również się nie Zimie 1;ł, 1 ,ResZlta rekrutuje się l dywi.kyj terytor-

~to~yr~ .~ep~c~cmu~~u~ , były skr_a~i~ I Oto garść danych zaczerpnięta z róż- j ;ak dawniej można go uważać rn św . .!t· jalnych p;erwsze1 kJasy. 

koła. 11~.'-JO~Jai.M~w zuata.ku~una zos:u.ł~ nych artykułów: ną s tę obrończą, lecz mało nadającą s.ę W czasie WOj•llY prawdopodobnie 30' 

w_ ~~ruw s . ~i~ spo~,~0 u~~ba _Pn!.tyd1.:· 1 ~~ do ofGnsywy wiety mogą m eć do dy~pozy~ji około 10 
l<.z.cs~y, łimucuuurga. Jt:sl " s.c: uw.t!{I:" ARMJA SOWJECKA JEST PODOBNA m:ljo:iów ludzi w wieku od 18 do 31 1.1t. 

di~„ ze pre~. _mu\.lcuburg ~1 eszył ~ię uo DO ARMJI ROSYJSKIEJ. . OGÓLNA ORGANIZACJA AR.l\1.Jl. z których każdy będzie pos;adal wy-

teJ ~or~ w;>r~ uaquuaLsLu~ · Wll!lkim Więks-ość najzdoln'e.szych of:cer:\w Komplet pokojowv armji carsk'ej sz.kolen .e wojskowe w pewnym stopniu, 

~u.~ 111 . 11 glo~1t.~ d.1...ę~i popar_ci.u ob,>t.~ czerwonej armJ·: służyła w woiskit .... ar· wynosił w roku 1914 - 1,300,000, w ci·•- ale tylko część tej armji może być uzbro· 
Da1,.JOUa .s.Lyct11cgu Jo:s.ted1 u.o 1o~elu pm "' jona wobec braku broni. 

ZY'lkllla, Ja~lll.!111 ~laj1. ~1ę, ze tell atak fiG&iMMMiiWIQ§IMM i • •w A U&EMW WWW Zł "b'WWWWetP.§t tJf.WWW • 

wywolać 111us1ał w całej upinji publicln~j -
Niemiec żyw...: poruucuic i sensacłę. 

Coż sµowuuowalo, że n.cdawu. po· 
plcc:L.111cy gcucr ala rirndt:11bu1 g.t u wa .... a· 
li za wskazane wysiąpić p·rzc~1wko u0-
tychcza!>owc111u swc111u wodzowi i 

z 
Cena 

płatyn~1 • 
. . 
1e1 obecne spzda coraz bardz~ei. 

sprzy1111crzcf1~ow1 ( Uto są oni 11.c.taJo· · 
wołeni z obcc11yd1 zbyt wyraiu.c po· Nazwa „plat'na", jaką h:szpan:e d:iJ; okoto 1900 roku niżc;za od ceny zł0t:i„ 

POBÓR I WYSZKOLENIE. 

Jak i za carskich czasów, armja uzu
pcln.a s.ę pr .1..e.:. pubór. ł\ażdy 111.,:Żl.'.ZY L-. 

1ia w otues.e od lu uo 21 i.tt przcc110Ji1 
Pi"zez ~u (ygoctui wyszkole11.a wo„slu>· 
Wi..;go. W w.-cku 21 lat ouby\\.a rcgul..tr• 
ną służbę wo;skuwą l-'ai'1stwo rus1j· 
ski~ jest potlzido11~ 11a IU okręgów w..>j· 
skowyclJ. włączając Kaukaz. Każdy o
kręg pos.ada dowvdcę ze sztabem, sl\.ła· 
daj~cym s.ę z 800 osub. 

kojuwych tc11ic1~11cj . potu vki NiC"m1cc. Na· · platynie, WSl\aZUj..!, jak mal o 011i L. wra ~J.- udrą-ci piatyua Wi..JaSlala stop.ii0w0 w 
cjo11aliści ~JlulLt.,l:W al, się. że po dojśc.u j li uwagi na tcu metal; było to dla n ·· ~11 ce11ie, osią&ając w rnku 1912 cenę o1Jll0 

hi11<lc11bur~a Jo wł-tdly. Niemcy wystą· I srebro . . &:orszcgo ga,uuku, srebro mu!~~ fi anków iłotych za j0de11 kg., ~dy w 
pią zuec}·dowanie przeciwko zwyci .,.5• wanosc1·owe, nadające s ę co naiwy teJ tJnll' samym qasle j.;.<len kilog1 am złota 
kim pa1isl wom koalicy„n}'lll i zechcą ~a- do wyrobu fa!szywvc11 monet. F'iatyr ę pos ad<..l wartość IJ{Ą '0 franków. J:-odczas 
prawić LO, co Mrndli w c .. as c woj:iy odkryto w l.-eru 1 Kolurr.bjJ; do Eu1o·Jy W(;j;iy św.a~owej nartw.lo vnacz.ne ob· ORGANIZACJA SZCZEGÓŁOWA. 

oraz w czas:e po<lµisywania tral<tatu j)O: pr ąw .ez·:o110 ją doiJ.ero w roku l/4U. n:żenie produk~ji _P_iatyny w .RosJ., skut· Obecnie annJa składa s:c; z Zl ko ·pu· 
kojowt:go. N;eslcLy d;.iwuy wódz ar :nji Udkryc .e pokład_L_w, ~lat~nowy,;h na U- k .~~ C.7.ego cena J~J wzrosła ;es .. cte c.w sów ·µ1 ·c uty .; k rpu:, w kawal ·rji. 

nicmitek1ej nie Lylko. i.c zawiódł nad.1. e· ra.lu Je~t daty puz111eJsz.e;, pnyp..tda hu· dz:cj: li,1Lv uralska: pne~taly praw•e 1u· Ka' dv ~ ~~pus dzi~l. ~.ę 11~ Lr Y c!ywkje 

je nacjoualistuw, ale ostatnio po wolał ~iem na ~ok_ 1020. Po stw1e:dzen.u, ~e pe.Ule pn„cować, a P\Zemysł platy!1owy do z .n.cl~turycn korpusow ~olącza ~· 
nawet do rz"du gabinet socjalistyczny. ~.atyna me Jest srebrem. m01ema1~0, lC był z<lany na KolumbJę, Borneo i fra:r IP ' k ga· owy DywizJa µ.ochoty l:.kl <la 
J oto jest powutl rozgoryczenia nacjoaa· Jest 0'.1a stepem złota 1 żelaza, dopiero w swal. . si~1 

1; 59 - ~udzi w czasit! wojny i ~o
list~~· . . . I roku 1774 zusta'.ct uzn!na z.1 o~rębay 111~: I "!! r~k11 19~0 hlogr~m p!aty~r .kosz: s.ad~ tr;y ~ulr;.i. Ka.tdy pułk ma trzy ua· 

I en charakter wyst::ipicn:a nacJonali· tal przez fraucusk.c„o cllcm.ka Blo.1 I tov . .-ł około 2oCO frankow zł~ty v1~, na taijony piccuoty 1 oddz.aly artylerii. !•l· 

stów ujaw11,ł się na}dob.Lnicj w cza~ie . deau. . . . stQpr.e lata przynos~ą wyrazny ~P'.l•l.!k zyn.erj, i i.J111e. z u!ł c.lyw1zyj pic.-cuoty JO 
kou.g-rc.su w pn:cmówi~niu jednego z I Olbrzym:~ w ęks:o_ść pia.tyny, b

1
0. az I ceny giatyny, z~ ktorą płacono np. w .ro- st<.nową a.rmję regularną, reszta należy 

przywódców ruchu nac,oualistyczue~o. 95 ~rcc pocuodd z m.ne~atow. u_rals,<1.::h. k~ 19„.6 r..1.ż t:yL~o 1809 franków la Ido: do wojsk teryLorjaJ.nycb albo do rez·!r 

radcy sądowego Classa. O·tio bow:em 0 • . f1 , pokłady o znaczeniu .!11me1szem ~ą g,~1'.1· C~ecn.e cena ta s~ada coraz b1r w . z <.lwwias•u <.l.ywizyj kawalc.rji koza 

świadczył 011 • I ekspl')at0wane w Kolumb11, na wyspie 1 d- 1eJ zwi~szcza dl?.tcg-o, ze obok platyay ck~ "st w re..,e w·„ 
• B . ·1· I fJI t .1 • . • • k J t , a JC „ r ..... 

Walka jaką wsze<:hi 'em'e"ki orneo 1 w ranswa u. a yna, wy>Jo· po;aw. aJą się na ryn u meta e ans1.e o 1 
~ w' ad . z •1' " 

11 „. "' bywand. tam jako ruda, idzie do frallCJi, zalotach równorzędnych. z pośród ri:ch J OW cu• 
1~ ązek. pru ~1 pr ·L~ \:.._ko ?becnvm Niem :ec lub Ang[ji grJz.ie pod''!ga wyta- należy wym:en ć choćby palorium·· a· KAWALER AS IE ~ 
k1erow111kom panst wa nic1111eck1cgo mu· - . ' 1 · • · · ł '! l. 
si n:estety rot.szerzyć si<; równ . cż i ria p.~mu n~ czysty n;etal wzg ę;ime ra 3tJp 

1

. m~ryI.<a11sk1e, tJ. strm z o~a 1 me~a 1 z ro· KawakrJa sow.eck.a pod wzgledem 

1rtowę Rzeszy niemieckiej. na prezyd.!'n-

1

. z 1nncm1 meta~am1. _ _ dw.1v . platyny, którv nos~ad'ł Je1 wyi:ląd bojo\\ ym posiada wysokie 1.alcty. Jej ru· 

ta Hindcnbur •a. Coraz w rnźnic' !Ju· . yY stan .e na.tu~alnym platyra znaJ·fo topi s e. przy 1310 st C„ Jest odporny ta cui. \\ysć ~oslała . zw .ęk~z.~ua 1.ili~~ re-
wiem okazuj; s . ę. że p.rezy~ent H iJnu~n· ; Je s. ę w .~ostac1 ziarnek w prnr,ku rz~t- k:vas s:arczany oraz o rołowę tańszy od du~cJI pnedm10Low ~1ązaJącycll 1 s.Ja 

bur ule ł ohccn m llastro"om kół rz • : nym. llosc n:1ctalu za\~artego w tym P.:a· p.atyny. . . . . · b?JO'\\a wao~ła przez doJaiue 9U 1ek· 

do:ych g i wbrc; nadz ejo~. jak'e i~- : sku; waha s, e w gran.cach od 2 g:am0w W
1 
c~wJ1 obecneJ OCP.n~a się ro~:mą k_1c~1 .k.arab.1,1uw masZY'llOwycb do ~ 

wiuno z powołan.em go na stanowisko I do, O g:-amow pla~yny na ton!1ę piasku. pr.odu ~CJę platyny ~a 3000 --=~„ a ro.! ~11e c19~1ch, kturc prz.oo.tem posiadała. Uy

prezydcnta. nie czyTii nic. cobv mo;{ło Jak !'łlało c~1ono ~aw>t.et ~lat~n~. Je~ 1apctruho'-Yame na 4~ k~ .. ~ad· ; w1 .... sa konna składa .s.ę podetas wo.11~ 1 

Niemcy wvprowadzić z dotychczasowej i dowodzi fak.t. ze w H1s 7 P.'l'1J1 st:11;i!.J mień.my wreszcie. te C'becrue ~ena ,e1ne· 8,SUO !udoi;. d:z,el1 ~1ę na sześć puł~uw 

bł cd n ej poiityki. Dla nacjunalistÓ\\ jest rozporządzeme, aby rzucac nl~tynę. do go k1lograrra platynv waha s·ę w )?r:t~i- po. 900 _ luJz1 w ~azd~ do te!'~ tlocuo

obojętnem, czv prezydent H ndenburg morza w.obawie, że mo.~:07.~ia ?os_ł;~.vć cach. od _1000 do 120fl ~a~~~w ił>0t!.~h, dz1 słuzba tcchmczua, łąci.nosCl. 
n:e m(Jgł. czy też nic cliciał n:czego u· , za f~lsyf. kat prz~ wyb1 a 

1
. P. emęd _y. czvll ~e Jest sto r~zv. wyz a od c..,.1y 

czynić. Najważniejszq rzec '.ą jest, że : Do~.ero ~ P?C?ątk 1 em 19. s.tl' P.Cla po.:~-:- srebra 1 około 2,5 wyzsza od ceny złota. UZBROJENIE. 

prezydent Hindenburg nie wprowa:llił to Ją cen ć, Jednak cena JeJ pozostała lb Ucz.ba pułków piechoty wynosi 185.1. 

żadnvch zmian w dotychczasowej poli· .., za .mrrn u a BL.J4b4U14WF9WMWC:AA sw au a •».3ii ssz Każdy puiK sktaua s.~ i 3 bata1li011ó'N, 

tyce Niemiec i to wystarcza, by w s ze :h· dwóch bateryj anyleni.. i któryc.11 k.aiJa 

n:emcv zwr6cić mus eli s:ę przeciwko N • • ł • posiada trzy 7ó mm działa. Każdy pu.k 

niemu... w ten sposób bowiem stał sie Iem I y pa S8 zer. pos .... „a 1so 1ekk1ch i cil:żk.cu kar.i.bi· 

prezydent Hindenburg ws11ółwin11vm now maszynowycll. Więksa cL.e:;ć br.r 

za stosunki, które dziś panują w Niem· Wa 1k a Byrda z f oto,Qra f ~m dziennika a merykańskierr. o ni automatycznej jest najnowszej kort• 
cze<:h. a które pozwalaią w Niemcz.;..:h ,.,, ~ strukcji. Tak wielka ilość karabinów mJ.• 

rz~dz i~ ludzioryi. n ·e umiC'jqcym odpo- Włosy mogą stan.ąć dęba piilotowi, któ I poręczy stedzenia. Pomimo gwabtownych szynowych, przypadaj~c-ci na kaiJy pułk 
w :cd.1110. godn~e (! !~ ~vst.ęnować w o· ry znalazł ~łę .kiedykolwiek, ty~ią.c met- ualegań bał„się od tej .chwm nawet gło- thunaczy s.ę nkceluem strzelaniem ro· 

~ronie intercsow 111em.ec~1.ch. row, nad Z'lem1ą w towarzystw·e pasaże , wę wystawie poza kaib.i.nę. Wrtedy Bynł s,y.isk.c.h żo!uie~zy i tru~1ościami ko~1u· 
Charaktervstvcznv swoi atak zak ll,. I ra łatwo tracą,c.eg0 panowan:e nad swe- , usiłował wyrzucić go pirzemo-cą,, ale po mkacYJ1nem1. 1 en ostatm problemat ~est 

czyt ~adca Ot~s~ n~.stęnującV1!1: slo·.v~-
1
mi nerwJ.mi. - A je<l111ak. taki.e prz~ży· krótkiej ':Y'al~e za.niechał. teg.o, gdyż foto n~jw : ęk~zą trnd~oś~1ą w organ_izacji SO" 

ni1: Nikt bar.d~ ~1. n.1z wszec'.:n :e~cy pe . cie w&pami.na każdy dłuże1 l~ta1ący p1.'ot. graf ?ronił się z całych sil: I w1cc~. eJ: l)yw1zJa piechoty posiada 39VO 
odczuwa dz1.s crszeJ trag-cdJ1 N : ~n:i:0c. 1 Jeden z najzn~komirtszycli piii!CJl!:ów . świ.a- Pillo.t mógł wprawdzie sam wvsko- , "".'ozow 1 9000 koni i bar~zo mal? nu..-ct1a• 

Ale wszechmcmcy me tracą nadz et. te ta Byrd opow1ada o ~wnym fotograhe czyć, ale omaczałoby t.o be~1ęd.ne mcznych środków transportu. Spore Ul" 

nadejdz ie i c ~-cze chwL!a czynu i ratu.1!m któiry z nim leciał ponad szczytem „Roc ska:7Jani.e pasai'..era na śmierć w srunolo-' stosowania maJą traktory fordsona, któ 

Niemiec (!! !). jky Mor11mtalus". Po do•kona.niu szeregu 
1 
cie pozbawionym sternika. Zresztą w I rych w czasie pokojowYln używa si~ v 

Ten nady zwrot w nastro:ach kół rojęć dla dziennika wmi.eśli się oni na międzyczasie maszyna opadająca staile rolnictwie. 

nacjonal :stvcznvch wobec prezydenta wys01kość kilku tysięcy metrów, gdy na- w dół, tak dalece miżyła się, te tuż nle PANCERNII<L 
Hindenburga jest niezmiernie charakte· gle moitor samolot.u stanął. Położende by- było mowy by przed doleceniem do zie· 
rystvcz.nv i rzuca na wfaśc 'we oblic~e ło rozipac:zliwe, jak okiem sięgnąć pię mi spadochron mógł należycie się .roZW'l· Czołgi, samochody pancerne i PoCi<r 
nacfonatistyc zn vch kół n·emieck:ch har· 1 tirzyły się spodem poszanpa.ne granie, ~ nąć. gi pancerne Zfl'ljdują się -pod d-0wódi· 

dzo znamicrnne ·św iatło Okazuie howil!m wąwozach zaś zalegały odwiecme las„ Nasta@ił krytyczny m001ent. - By:-d twem i11s.pcktora artylerji. Personel tych 

się jak mnlo pop ularności zdobyła sob:e Ni.gdzie na·inmćej5~ej polany„ gdiz::e moi zaichowuj~c zimną krew„posadził" iamo- maszyu dobiera się wyłącznie z komuni· 

Jeszc 7 e wśród szowinistów n-cmied6.·h n.aby Zaa')'IZfkowac. lądowa.me. lot na w!erzohołk~ch prastarego lasu. stów, p.rzyczem każdy jest obeznany J 

idea szerszej pracv pokojowej. oraz, Jak Byrd postanow1ł . wobec. tego zesiko· ~egł s1~ tr:a.sik 1 mot01T runął ~zez ga mech~niką. ~zołgów jes~. n:ewicle i prze· 

~to~ne _ m'mo wsz vst ko _ sa fesz~ze czyć na spadochr?ni~ w. ktory. był zao-
1 
łęz1e ku Z11emt, po2.i0~~ał~ ~ą.~ sii~o- ważnie .stareJ k<_>nstrukcJ1. S~ plany z~o· 

c!af"ł" 1:łoszone orzcz te koła hasła re- pa.trzony, podobrue 1ak 1 pasazer. Przed I lotu zaś, wraz ze :zma1du7ącemt saę wi:>ród patrzema czo1gow w środki do walki z 
wanż~ ocDlotem fotografa pouczono jak ma w nich lotn:ika.m.i, ugrzę-zły w konał'ach. Pi ~ązami i do zakładania min przeciwcz:>ł· 

fr Wterckl danym wypadku spadachron użyć, zres2: lot, pasażer po gałęziach zesooęli się na gowych. jak wybuchowych tak i ga-...o-
• • tą wystarczało wysko.czyć z maszyny· ziemię, WZ1J1ędnie cali, a iłle nie liczyć wycb_. Wojnę gazową tiraktu;e się bar-

1
-------------, a olib.rzymi parasol samby się rozwinął.! podrapań i lżej.szych potluczeń. Tu jed- dzo poważnie, czynią się bezustann.ie 

PrtechodzRc nTZf'Z uli„~ t>ierwsty miał sikakać pasażer, lecz prze naJk z koilei Burd sbracił panowa1Diie nad prób~ wynal~ziema nowych gazów f 
roz"'"7Yt ''~ uważnie. unik· ch)'.'liwszy s.ię prn;P.z burtę i zobaczywszy I swemi nerwami i 111a.'eiycie wypoliCZJko- rozwinięcia Ich fabrykacji. Ilość mas\!k 

oiesz Kalectwa i śmierci. , tysiąc metrową otcliłań pod SOtbą., oofo.ąłłwał lękliwego fotografa. I gaizowych jest· obecnie niewystarcza· 

,------------- . &ę i Z całej siły JUlil"01JOWQ uchwycił sję .ii\Ca. 
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Nóż w· piersi kupca łódzl<:ego 
Krwa\vy p~rachu 1ek w hotelu giudz ądzk · m 
>omiędzy dawnym mężem i obecnvm kcchankiem. 

l6cłź, 23 września. !pi.jakiem i nierobem. Wł6czyli się po ca
Przebywająe w urudziądzu.. kupiec lej P<>ls<:e, cierpiąc nędzę. Kilkakmtnie 

łócWk.i, Mak.symil~an Brandsdoń rupeł- ' już; chdała go ponucić, to też kocha.nek 
01oe pJ"1Zypad.kowo spobkał swą żonę. z któ 

1 pilioował jej na każdem kroku. 
rą ro:r..szedl się przed kilku laty gdy go I Pomóż mi - zako.ńczyła swą smu• 
wówczas roT'adziJa. tną opowieść, chcę koniecznie ocie<: od 

- Wiem, ż~ cię . Slkrzywdiiłam -. ~e niego. Brandsdorf wzruszony p.rzeżycia
kła - ale musisz mi teraz pomóc w im:ę mi żony, zaopiekował się nią . Młoda ko
naszej dawnej !11iłości. . . I bieta zamiewkała w hotelu, w którym 

Mło~a . kobiet~ opo;w1e~z1ała Brand- się zaiinstalował jej mąż. W nocy Brani& 
sdorfow1 wzrusza1ącą htStor:ię. Gdy przed dorfowi złożył wizytę j~j kochanek. 
trzema laty ucie-kła od ni.ego z ja~~ś ~a I -i'1ar:ja teraz do m.nje należy - 0-Ś• 

. wodow~ ~anc~rzem„z?awało l~I się~ z.e i wiad-czył pa,nlll B. - Jeż eli pan będzie 
- P.,ofcby pan założył sobie radjo - ~7.Y wiesz. te. zwierzęta zimą o- nare;Sz.c1.e s1~ zLSz-czą ie! marz~ma o 1id~- I się n i.ą opiekował, to się z pa.nem ob.lkzę 

fi domu? Dam panu doskonałe warunki. trzymuJą nowe futro? lalne1 m1łQśc1. Już wkrotce 1edltlak za- N' 1 p 'ś. 
- A mnie co potem? Przecież żona - Rzeczywiście? Musze powiedzieć wiQdła &ię w nadzie;a<"h, pokładanych t • h ·}~ znak pkna i {°'izę WYJ c w 

i>rzynosi mi nowiny z całc~o świata I mężowi. by o mnie też pamh;tał ! I w kochanku. Tancerz okazał się de$1J>ołą el c, w~ 1 
:-- rzy ną up.~c. 

&Jm e=11;pey7s- MV•LZtsA#:-.-1J1Mllllf.WUl!llllt zm ·eu«ililW*· M'i.Al&ZL WW!& ~i!M•llGI -
1 

ł twtę-c t~raz Pa_.ttł mnie pozna -
zawo a a.n.cerz 1 zatopi mu nóż w picrl.. 

Łódź szarym końcu. 
Krz11ki rańfn ,ego zaalarmowały sd1ut· 

bę hotelową. Zbro,diJ11a.rza a~·eslltowano. 
a&ibiflJC NA 31 

W dziedzinie propagat-ldy pozwo:iliśmy s«: wyprzedz~ć 
m astom o w·ele mnieiszym. 

W Łodzi 
cl1arleston Racfonalne wystawy i targi n1a;ą doniesie znaczenie 

gospodarcze i oropagandowe. a w Londynie „Polonia". 
Lódź, 23 września. J Dobrze zonnmizowana propa~nmda r wyprzedzić miastom mnieJszym, ale d~· lódt, 23 września. 

\V cl:\~U ostatnich m. csięcy w kilku . jt!st czy1111ik .cm pai1s1wowotwórczy111 o '. moustracyjn e n:cjako zagadnien:e to i~- Niedawno donieśliśmy, że na m : ę· 
miastach wr~an i zowau·c zostały re•rj.o- ; nicpowszcdn:ern znaczeniu. Wystawy noruje. Pod tym w : ęc w1 ględcm 11icprze· dzynarouowym zjcź<lzie baletmistrzow 
nalue wystawy i tar~1. które z nat~rv I rc~jonal11c, o który..:h wspomn ieliśmy : a rośliśmy jeszcze Z!-!:erza ani Pabianic... I w W:cdniu uchwalono wp.rowadzić w 
rze~I.}' są obrazem twórczości. życ:a i I wstc;pie są dov.·odcm. że ~naczcn e tej Ł<;>dz~an~n !rytuje się~ oburza. kicjy o te~orocz_i1~m karn.a~ale iako. j~<le11 1 
bo~a\:tw 1>oszcz.e.~(>f 11ych z cm i ośroJ- , propag-andy zaczyna byc u nas coraz Łodzi mow, się lekcewaząco. Lekcewa· naJmodn1e1sLycJ1 tancow „J olou,:-ę • 
kciw miejskich. Uł>ok w ;cc tr<H.h·cvj11vch bardziej doceniane i rozumiane. Nie jest lżen i e to jednak p•osiada do pewneg-o st l" I Sukces tej uchwały był dość dut.y, 
T~u~1hv \Vsch~Hlnid1 we ~wow ie.i rar· j to jed11ak , n1.'·estcty, zjawi~ld'l p~ws1-ech· pn ·~ swoje t~z~s~dn: c~ie. Poprostu m: bo twó;q t?ńca jest balctrn :~trz w~r
g~>w J>owansk1d1 zuri.:-antto\"'ano poi az 

1 

~e. l'.odcza,s . . g~y .tak1.e .m .asta Ja~ ~u..:k z~aJą nas , a Je!el1 :naJą to tylko z po~o- , szawsk1 p. Kuryło, a muz}'ka Jest zbio
p1erws1_y w tym roku targi półr1ocnc w t Wilno, nie mow ąc JUZ o Lwowie t Po· row. Trzeba się więc d ać poznać, poka . rem polsk eh motywów lu,dowych. l'ro-
~·~luie ornz powszechną wystawę wo· I znaniu. zro~um i~ly, znaczc11~e prcpaga~: zać świat~ co ~o. sia .. damy, i c:~m jest~ś- pagan.Ja \~ięc dla nas d?ś~ duża i mil.i. 

,,,..-lyuska w Łucku. dy, ~o U Jdz •. na . w1c:ksz~ o~rodc.k prz ~ m~. l!~t}chczc.s n. e z.dz ,atahsmy w teJj „Polonie" zaczęto Juz \vprowad1.ać 
1m11rczy te. których znaczenie gosno· 1 mys:mvy kraJu, pmwolila s·ę n:e tylko dz :edz1111c dosł•o\vn . c nc. w saloriach i na parkietach daucimc~ 

darc1,c 1 J>ror>al!a11Juwc n c ulcira żaJ!ld ! •ow ,.,. uwu ł.#::&>+:i~www•#iliW'lii•- •:YJi01 Mil!llM.w-• fNIAWlll'·• ii'&ii4EWWW wych Paryża i Wiednia, a nawet w llió'4' 
v.· <irp!Jwn~ci. u<laly s~ całkowide i nnu j ł!nic prz:\icto taniec życzliwle. 

kaidym W i J:łl;<lern ll<tJ<IC retro~pcktnv· · 1( ~ t b k I ria~le, gc.ly „Pulu11ja·• rnczyna zdO" 
llY r>rZ.l';.:-l<1d nasz~·ch l>ol!aCt\~' natU«tł· o _:J z o w n a ros z a bywać sobie rynek tan~zny za~ralli '.:<\, 
nrch I przctwórcz}1Ch stułv s1.:; f}{HnJs· dowiadujicmy się, że w Warszawie zw. 
tom rni.cdzv f)(lSZC / l·~t'illlcmi ośroJkatm I z (J ·111 {llła podczas re \1.1 J. z,... ce I n e 1· ar!. bal. i nauaycieli tMica \V)'powie-
z~~ra11 .<=~- k, t6~a d~>t~chc1l.as n;iaro o ~la: ' b "t ,y dz .ał ostrą walke „Polonji"'. 
": e, ~ ~. 1s_t_mcn , u,n.~któ_r~ch. m.ast wos-ó . • • • . • Powodem tej ustaw}' Jest, t.e fantec 
le di~'.)'chc~as {)(lJe\:ła nie rma'.a.. . . P0Jic1a mą WVSWietliC zagadkę. „Polc·r(a·• jest zw~1 k!ym ku)1wialde1n I 

Cz.cm Jest propa~a11<1a 1 Jakie są jCJ pospolitą muzrk~ ku3awbfrn. 
dohrociy1111e s~utk.t. o tem . Przcko11~~łiś· Warszawa, 23 września. coby stało w S?r:tecznoki z ob<!wiąi.uią Więc dlatego, że to pospolity „ku~a· 
my s . ę na:lcp1eJ w~wczas. kiedy. straz_ o- P. Janii:nę Ra&:~ww~~ą,, miesz.i.."nkę cemi przep~ami Ze sipokojem więc poz w iak", postanu\viono go nie tylko ·1ie 
grnowa tdobyła 1111strzostwo świata. cv· Bnze~la nad Bugiem, puwracającą po wolHa z.rewioować sobie wahzki. tarkzyć ale nawet nic uczyć w szk\Y 
to\v<il śmy w(iwcws na famach .. t:xpres· dhżs:zym pobyci-e w Karlsbadzie d-a Pol Gdy poriąg ruszył w dalszą dlt'oitę rach. ' 
su·· r~~mowę. llllSt<t . z uczcstnika~ni :ks· ski, spotkała ni <-:II!iła prz~god:' na grani- ?O kilkujQdtz:?1111.~j jetdzie, p. Radzikow. Loi.rika iśc i e zdumiewaj, ca mo , 
pcdfC.fl IX·JskleJ, ktorzy WS()Ortl l lli.llr O/ ''Y polsko-czeskJc) w tz1~dz::cacb. ska z pirzerazemem skonsrtatowała hi"al\ ty lko •m •sz ' Ć S . . pi ~ '. Ś ~ .1F1 
tem, że w Turynie n:c wil'tfz.arn> z po· Gdy poci«ig z:bliżył sję do słacji , Z'O· cenn2j broszki p:atynowej, wysadzan~j C:ci ~ ~- } b ~~~J<I .1

1
u,1.:. UW<\ . ~Is o

czntku ~dz1e się Ł6di znajduje, a kiedy stał z.atu-z vmany przez ~traż.n.lków c~l· brylentami, z których najwiękuy miał : w<\. a~/'b ,~~ć . 0 '~ i c~ n . 11.a. 1cz~, .~l:ll:Z~~k 
;>rzvszcJł sukcl's - Łt>t!ź stula s ę nairlc 

1 

ny>ch dla dokonania rewizji. j wagi oko?o 2 i pół karata. Jednoczc ~nie ~k ~· 
1 
· . ' : . 1 ~ l-~ll\.: L } Cit: ~ • an1.:~_w a · 

kmarcm rozmów i ośrodkiem powste· P . Rad:.d·rnw~1ka mi.a la n.ajzupełni-ei 1.auważyła równ i eż brak złotego me<lalu ' ~~:~ .. ce ćwib~Y ~e. s~ Y mi u.1,;Zll a 111i 
:?hnciro zainteresowa11 '.a. c..zysit e sum. ienie, gdyż nie pn.ewozilv nic Iz rosyi'Slki.rr; orłem z platyny: ~;.ur~~r~s tego t n~r . , ?ttone. ~· . ~z~ 
= &N&U41JUU&i &&ł<fat &Z zr .wwąsw e.zaa• > w W» Po-szuki:wania w przedziale wa~on· .ar es ona'. l 0 ~UIJ1.: !l · ~„n~e ;~z1 .1111 . ?. 

· nie dały żactnegQ rezulfatu. Cenne prH:i brcgo smaku , . m1~trzu\\ . a111 ich wr~z 

Zbrodnia kochanł<a 
m:oty skradoono. I wcgo. ucha, a, tak s~ul~n : ~ speszy la : ~b 

Po przybyciu do Warszawy p. }{adzi- „PolunJa„ swotm ku .1.aw1nk1c111. 
kowsika złożyła odinoś:ne zameldowani< Wobec tej uchwaly mistrzów 001· 

ZamorJował, bv nie płacić alimentów. 
w urzędzie śledczym. skich, w Lo11d.v11ie 1 Wiethiiu bQdn t,1ń• 

Policja prowadzi w tej sprawie srec czyć z wielkiem przcji;c ic,111 Polonj~-1\U' 
jal.me energkzme śledztwo. które musi jaw:aka . a w ŁoJLi bi;dzkmy ta1iczyć.„ 

We wsi Wollani~~ koło Villach w 
1 

Unterrc.cn~cr utrz~mywał prze~ d!uż · dopro~~dzić do . wyjaśnienia za·gadlkowej l cliarlcstona. 
Austrji rozegrał się wstrL<\saj<\CY dra- szy CLas stosun ~ k miłosny z MarJ<\ kan krad:z~.ezy w Dz1edz1icach. Taka jest bowiem nasza lo~lka ..• 
mat. ski. która służyła u jcl{o rodziców... I aw,SiilW&IUN&i ..... 114LWWWM"*' as W!k44$1iP;::aA;@l!Jillllmpa 1111:m,;pp t 4 

26-ktni syn gospodarki Józef Untcr· Ody Marja wywala gospodyni. że 
re~gcr zal.lal swej dawnej kodiancc sze spodziewa się d.dt.:cka. którc~o ojcem N, • d 
rcg ciężkich ran no.tern. j..:st jej svn _ wyp<;dLono ji\ ze służby. I Ie W I om a W Sidła C h z b 1 r a 

Józef zerwał znajomość z Marją i ---------=••:-- , nic troszczy1 sic: wcale jej przyszłym Zwyrodniały młodz·eniec usiło w ał zniewolić 

I los1:m. . · •1 k b' 

oczaruje wkrótce cąłą Łódt, grą w 
pierwszem amerykańskiem 

arcydziele 

Upuszczona dziewczyna nie ukry- OleSZCZęS •Wą C tetę. 
1 wała tci,:-o. że llO urodzeniu d.dccka za- . • · • l N' • d • '- ·1 • • -"- ~. 
· micrza Unkrrcg~cna skarżyć 0 ali- lódz, 23 września. lew1a oma. z~n1~·~01 a .się 1.e1runalll 

' nu:nty... 18-]emfa Chama Braitberg, niewiodo- ba:dzo. 'Jf.! pewn~1 .chw~.1i chC'la.1a JUŻ po 

I, Jó f b 'k ć ł · 1· •ma ni<fdy nie wychodz.iła z d<lmu bez d.zię.kowac mtodz1encow1 za 0tp1eikę, leca 
ze . a Y um !Il"\ P accnra a 1men- : . /::> • • I ten oświadczył jej k.ról.lk.-o 

, tów. postanowił zamordować Marję„„ 'I op1e>~t.. Pewnego Wleczoru w czasie prze . •. . : . 
! Pod pretekstem rozmowy wywabił ją ~addu, którą. od.bywała z. ba-atem zgu. - Cochol.. Nie op1era1 s1ęl 
I z domu, a pokm rzucił sic: na nicszcze-1 biła ,1!0 .w tlunne Sta.nęła więc przed bra Mówiąc to usiłował ją zniewoli.ć. Nie 

1

1 sną. rnda.inc jej llOŻl'OI straszliwe ra11y. ~~ 1aktel!~ domu, pr~ąc pruchod- widoma bronjJa się rozpaczliiwie, le02 
Zbrodniczy parobczak pozostawił , "'.ow, by fl <;>Jprowad:z:i1 do do.m.u. J~- prawd<"podobnje uległaby przemocy, g.dJ 

swą ofiarę w kałuży krwi. a sarn po. ' kiś :,łodz.erue~. . zaofiarował leJ sw~,e by na szczęście nie nacLbie:,Zli jacyś dwa\ 
biegł do domu. aby usunąć plamy krwi 1 us.łu.,,t. Pr~w~<lził tą ~ług~ ł ~rzez uhce robotni.cy, którzy ją wyratowali z rądc 

1 ze swego ubrania.... ~iasta .. Niewidoma me mia a Jut wproat zibiira. Oddano go w ręce poli'oji. Oka.z:a.' 

. Gdy go aresztowano przyznał się sił za n:m podąż~ć. . się nim 20-Jetni Mikołaj Barachanow. 
odraw do winy. - Do~ ~e pan prowadzi . . p~a!a Znalazł s:ię on przed sądem, który 

groźny, bn zbrodniczy kochanek no~ nueszkam. · kni,ętyd1. Sl\(i skazał ito na 6 miesięcy 
I Stan 1drowia jeJ?O ofiary jest bąrdzo g~ - prze·ciez J& wcale tak daleko niejsprawę t~ ronvażał przy drZJwiach zam-

:iem przeciął jej tchawice- J - Jui W1lcr6tce będziemy w domu - więzLen.ia 
lillB:111911Plmli ...... „„„„m111m111 ... ma„ 1 zap~wuiał i21.. 
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Przez monokl. 

NA A\AJÓWCE. 
- Meżu. ratuj! Zdaje mi sfe ~e sia-

dłam na gnieźdde os. ' 
- Hiedne owady. 

W SĄDZIE. 

- Panie sędzio! Jak można oskar

tać m1e o fałszowanie dokumentów, 

skoro nawet wrasncgo nazwiska nie u
miem napisać. 

••J ;wąw WM llJ Z N A 

Najwyższ11 nagrody osiągnęło 

- To tt!i oskarżony pan Jest wcale 

nie o to, że swoJe na.lwisko napisał na 

weks~u. lecz cud.te. Naiorzednieisze mvdlo pachnąc• ao prania I do mycia. 

O CO MU CHODZI? 
& 4 121AZ#41 G • 

- Do korwsarjatu policji wpada bar-

dzo wzburtony je){umość i pyta: Zwi· nąc' rusztowa 01•8 
- Panie komisarlu. czy to pan are-

~ 
sztowat człowieka. który zakradł się w 

/j C"'"\ 

nocy do rne~w mieszkania? ł h 1 • h d • / UJ ńt1m 'le' 
-Tak. toja. Czy chce pan zobaczyć 08 YC ll IC8C • g Zie przeprO• ~~ 

arcsztowanc).{o? d • k 1 • ł f hńJ/J/'e/Ófl'-~„ 
-_Naturalnie.paniekomisarzu,poto W8 Z8 Się 808 IZ8(•.,ę. -.. ~ , ;y,._ 

właśnie przystcdtcm. Muszę mianu w i- Łód • ?3 ś · 
cie zapytać zł )tl i,· . k . d t d z, - wrze m1. I montem ai do ukodt'Zenta prac kanall· w ł b . 
mieszka;1ia ni~ l ~~d J.a ... s1e o~t~ o Okres remontu domów łódzkich do· zacrinl'Ch przed domem. go p n I ku" 
Bo mnie ~i~ to ... m: udar~""as~y .rneJ ZU~Y· 1 bi.ego.a już końca: Z na_st.aniem. cl łodny,;h 1 • O tem jak trudno Jest t>rtejść priez " 'i 

gu lat d.ticsil;ciu. rn rcuu w c1ą- ~z~zystyc~ dm z.rnrn~Jsza się z~ac1,r.1e 1
uh~ę. g~z;e prow~dzone są roboty ka· Prem·rera W teatrze 

11osć domow, podlcgaJących odsw.c!zc· nahzacyme - wiedzą chyba wszys1..y 

NA EGZAAUNIE. n.u. ~.rno to. zdarz.a s.ię .Jeszcze, że ra z wlasncg-o doświadczenia. Popularnyan. 

Pokazując cltorc~o w klinice f _ n;ek.tory~!I. ulicach . w1dz1mY'. rusz tow~· .• A teraz proslę sobie jeszcze wyobra . . • 

svr pyta nrlystłe~ lckar . ' pro e 
1 
nia 1 uw1JaJących się przy 111ch robo~1u- z1c na tym samym odcinku Dniga w b1eżąeym sezo.1111e premrera. 

- Coby pan zr~b:I jat~· lekarz w .

1 

ków.. . . . bar~·kntly rusztowań, zamykające w teatne ~o~ulamym zasłużyła . eobie, 

tym ban.Iw poważnym w~·pauku? , Nie wiemy czy nalcz~ . to uzna~ :a szc~u!>lą. p~zestr~c&i na cbodn!k!•· . bez ~astbrzezen, na rizetel.ne uzna.nie, cie· 

_ Posłatbym natychm·a · t zb.eg fatalnych okol cznosc1. czy tez w To JUZ n.e Jest ulica lecz specJał:-iie go ru~~·~ dowodem były serdeczn• 

profesora!_ o<lrlckł stuch:t1
11 

sb1.:i0c1!~~ ~o wy;ątkową złośliwość, ale fa:\t~m za'm:prowizowany plac do pop:sów ;:yr- 1
o~las'k1, ,1aik!ch zg~drzooa tłum.rue pu-

namysłu. 

1 

Jest, ze kowo - akrobatycznych. blicmośc nie szozędrila wykoaawcom. 

wl(.lkszość rernont1Jwrnych obecn'e do· Miary dopełnia jeszcze btoto uli;:zne Już sama komedia Ni.korowicza, po-

co Usłv. tizymy PfZC
7 

~.-· mów wznosi slę akur::t na h1cb ulicach, zmieszane z ~lmą, wskutek czeg-o wy· god:n~ i miła, wytworzyła ciepły nas.trói 

I~ I łl r '111 Q na których PrQwadlo.ne 5t? cbecn:e ro· t~arza sie jakaś śliska m:az~a. po której na ~1oown~ Je~t to ~bawoa. dowcip.nie 

az1 I • d I " boty kam:l1zacyme. n.epodobna przejść bei narażenia na napisana histoc1a o niepoprawnym Q()G-

.s, W nUJ Z1e q ~esteśmy .sklo~1~i p;zypu.szc~ać,, że szwank swc~o zdrow.a. 1tua.ni.e. ~b~WJku Z~sla~klm. który 

QJ go wrzasnia} ~le Jest .to am zlosliwosć, a111 t.b.cg .:>ko· Na fakt ten zwracamy uwagę odpo- ,„.ohi;o~ia;ue zakochuje s.i.ę, z. przyrwy„ 

hcznośc1, lecz ooprostu... • wicdnich czvmfków. czai;ema 1 nałogu zawraca głowkę kat-

kat!~·rl5-~!~~5nskl .Transmisja nabote6słwa z • nied~:il~!.WO: . ł Tam, edzłe J>rzeprowadla slę kanatt· . d.ei, z ktĆG'ą los .go ze~. zaś ~Jul~ 

•u. hei~a~ w wi"etye1· ... 
1
12·?0-k!2:lO -K Skygn~I ci:a- 1 W'y<lz1af kanahzaCJi me może 1m1e-

1 

znc7ę n:-leży orzerw?ć remonty domów się wobec kooieczncści rawaraa mał· 

,. ariac 1e1 w ra owi.! ko · A. h I • d d · · i 1 · ńs.t b' d ' · · d 

munikat l~L~iczo-meleurologiczny. 12•10_·14
.00 ~tal.'. s~v~. r> an~w. z powo u o sw e· zw:nlłć i;·s7towan'a. ~e ·~a - rn. a 1 ro~~cza„ me wie ~c 

- Transm.sra ' sali rady m•~iskiej uroczy~lcj zan a Jakiejś kamienicy, lecz Nikt nog ani rąk na loterii nie wr 1ak się z martiru W}ikręcte. Mifosne te pe-

akademji. ~r~aniz:owan~! przez po.ski komikt właściciel domu mót:ł z~cze!rnć z re· , grywa. .Ex. rypebje . rozgrywają się na tł!e prz:yslowu> 

po~iocy„ dz1ec1om & r11q1 &akończ:enia „Tygodnia 
we~o białeg<> dwoiłku wie;d<iego, w at„ 

:~iecka i 
7 
~55-1:.00 - Komunikat meteorolo-

mosferze bardzo wprawdzie niewapótic.z.e 

1czny. · - oncert popularny. Wykonaw- D • •I h f d I • ' śr1 ..1 J··..J.~ ' ·-I." •_t.L 

cy: Orkiestra p R pod dyr. Józ.:fa Ozimińskie- z fe n n" {a rz o· en er s Il snei. w uu• uwa ,,wczora.,.,.z,......, ! Ja.K.OJ 

go ur.az 1 ol•. Mankaew1czowna !sopran) i prof. a ~ a .~ tyw~.em W)'lę.lyoh. Z • &;~drowdu.::h ko· 

Lu~w1li Ur~lł!IJI (akomp.J, IJ Moniuszko: a) filii· 
medij1 („Slohy parueńs!<.ie }, łatwo motn1 

~zra DA ~em.a ty I up „Halka'". bJ. Elegia - wy- n a b e z I ud n ".)~ 1· „ by lei komedfę tę pomówił o ndh1dow 

OBa ork1e.tra, 21 •I Komorowski - Kal:na b) w V sp e iciw !.-...1-ak .• to "'I d . 

Chopin: li Zakochan11. 2J Czyia wina, c) Moniu1oz - e D O, ,_,.., - J na:a a OWCU• 

ko: Prząśn;cz:ka - odśpiewa p. r Mankiewi-
otwo tak dobtre, te % c.ałe:io serea wyba 

czó.wna. 31 Chopin. •I Pre1udiu1n A-dur, b) Pr.i- Uratowanv dzięki napisowi s. o. s. CU się autorowi brak orygiinaklośa i pa 

ludium O„s.dur. cl Nol..ture F-dur, op. lS Nr. t, 
trzy bard·zo cbętme na te brzy przepojone 

dl. M.azurek .D-dur - wykona orkiestra, 4) a) Młody holenderski re:;>orter postaoo sprytu, że na przyb.rzemym s4oku wz..c6. humorem akty. 

N1ew1adom~k1: „Złota ptaszyna" i Wiem ja 'ł . S ·•-b I • k .5 D L- t-- 1~ pod-!i-J b .t_ 

coś", bi Nowicki. ,.Ach. pocałuj" _ odspie.va p. w1 wyruis.zyc na zpt•u.i erg ce em naocz rza po ryte~o lodem., wyrysował wie!iki . Chn-~ N UJK:ę •uu.. na arw-0 ,WT 

T. Mankiewicl.ówna, SI a) Niewiadomski _ Br:in ne~o przekonania się o słani.e akcji ra- jznak S. O. S. i pozostawił tam Hst bła· so-ki poziom re.iyser 1e1 - p. Dęb1cz. 

ga: F~ntazja c pieśni Niewiadomskiego, b) Mlv- tun.kowej i;organiz?"'_Vanej. d'la .odszUikanC.a 1 galny ? ndizi~lenie pomocy. Sam udał &•"( Bardzo dohrie z wieliką plasit}•ką i wc:zu 

oarsk1: Mazur - wykona orkiestra. lS.50-19.50 Amundsena. AdmmLSlracia pisma dość na zwie<l-zerue w;>spy, w nadzi.ei, te mo- ciem się w psychologię nałogowe:.!o &• 

- „Rozwój„ demokracji w .Stanach Ziednoc~o- skromnie wyposa!yła go w śro<"1d pie· te maPdzie 'ak· h : l b ;k6 ko- manta, odtwonyl OC1 również bohatera 

aych A. P. - odclyl Ili-ca p. l „Idea demo- . 1 IO • w.e ory: n w. k -~l!· Zb _,_ T fi . 

kratyczna w Sl Ziednoczonych Ameryki Pó.ł- n.ięŻine, to tet reporter dla osziczędtilości cxuią.cych na drugim brzegu. Okazało ODle"UJ~. • YSDl\a. n:-ema o M'amt ero• 

nocne( (Dz.ial HisLorjat - wygi. dr. Włady- wyruszył małym okrętem ku.pieokim, od się jedmak, iż wyspa zamieszkała je&t tył tycznych 1ego zapędów były p.p. Wernl 

alaw. ~ayda. l9.l5-19.45 .- Przemówienie prz:cd pływającym właśnie w tamtą sskonę. ko przez białe niedźwiedizie. które na sówna, Openówna i Rakowska. Z poJo. 

atawi~iela polskiego .. konulelu . pom?cy d:i:ieci.„m. Kapiitan stat!ku posiadał tyL1<o niedo- szczęście rePQrter ujnał tylko l!>da 'eka Item i werwą Uignła p. Werrusówna ro-

organLZowane z rac11 „Tygodnia di1ecka„ p. tyt kł d b • lo t ... b' ..1_ W · d • d ł · • 1 ę "'"I t ' J ~A- ' • kt • 

„o wychowaniu moralnem" - wygł. p. Czesł.t~ a n-e mapy po neza, e.c; iewny re- . i;ruę zyczasie na ·p yną,ł stat-ek nor . ":"'o ;nei . ecz m<\""" ei 1 ~ ycz.ne1 

Babicki IQ.45-20 10 _ Odczyt p.t. „Wielka porter nie mógł ~rientować Mę dos.fa- w~k1 1 spostrzegł 1Jtlak używany przez ~okietki He~i., P•P: Open.ówn~ 1 ł!ako"':• 

wy.ta w~ radit>Wa w Berlinie" - wygł. i.nt. Eug. teczinie i są.dząc. że zna}du;e się na S2lPi'1z polrzebu!ą.cych pomocy. Wysłana ekspe r ska uzupeł1D1ały się wz~1emau-e fa !O. ml• 

P~ręb4ki. 20.10-20.30 - Nadpr?gram 1 komu- bergu, wylądował na nietamieS'lZlkalej 'A-'Y dytja ratoo.kowa znalazła nieszczęśliwe- le, zf!rab.ne, pcł.:ie wdi?.iętku podlot•kt. 

nika!y. 20.30 - Konl'er~ ~ u~z1alem orkiestry spie sikutej lodami. Dopiero po odpłynię- do nap6ł żywe"o z głodu i ·m.na Ob _ W epirrodycmej roli ciotlki W)'Tó!nl-

P. R. pod dyr. Józefa Oz1m1ńsk1ego oraz Tadeu· · t L~- k "'· d • 5 Zl • ee la · B' k sk b ..1-b 

na Wierzbickiego (bas) i prof. Ludwika Urslei- ciu s SUK.U, u swemu p.rzerażenil\1, sp.o- nie o waZl!1y reporter ma makomitty te- się p. 1S up• a, . ~· rym • .smęt-

na (akomp.). Część 1. I) al Ooieldieu: Uwertura strzegł pomyłkę, która zmuszała go do mat do felietonów, w których barw.nie n~ pechowcem• Atńorum byl p. ltle· 

do °""ry „Biała Dama", bi J. Nouguess: Suita przepędzenia dlu7szego czasu na odlu- o.pisuje swe przygody i s.zczęśliwe ocale dohńsk.L 

„Pro~ils antiques"· l) L',apl?e.I a Daphnis. 2) Bit~„, dziu bez broni i więk zych zapasów !yw nie. , C:-le widowisko, dobrze „postawfo-

3) L „niant Eros .. ~) L -~Jjto! u - wykona ork1e- n.ości. Dzienni.karz mial jednak ne tyle ne ' 1 gr.me w należytem tempie, przyję~e 

1tra. 21 P.1iet : P1esń p1ru1t·l!o {Tra la la) z op. 
było ~ez; łicmi OO- ..... 1...1·, ·A 

„Pulaw1a.:~" p"ud" - 0Jsp1t:wa J>· 1 W1.:nb•4'· 
d r- ·' ~ z.~ aną p~'.ll.,_a\os~ 

ki, 3) a) Mass„nel: El„gja, b) Debussy: M,mz 
bar "ZO ?n'Y'<'.hy1me I serdeczrnc 0'.>dat-

szkocki - odegra orkiestra. Część U: 4) a) A. s m ·1 er c' k o" I przestępco" w" my d<> tego, że przyjęcie to było - bez-. 

Otlschleger: Wiazanka pieśni szkockich, b) F. '' r a względtnie zasłużone.... J. Z. 

Spindler: Pochód huiarów - wykona orkie5lra, 
5) a) E. M llelmund: Trębacz z Sackingen, b) • J • b 
Gounoa: „Si vous saviez", c) Tisti: „lloescatore w czas·e wa kl andvtów na ulicach Chic8$?0. 
canlo", pieśń 5l11rnwloska - odśpiewa p. Tad.. 
Wierzbicki 6) d) p Semler: . .Alhambra„, kaprys Włoch Tony Lombardo, zwany ,kr6- wości, która w okresach solidarn.oścl mię 

hiszpański. bi A. Tell ier: Int~rmezzo „Triste~se Iem przestępców" został niedav.no przez dzy bandyta.mi., jest prawie bezsiiLna wo

d"Amour", cl F L D'Achierdi: „Le steU", idylla konkua-entów w bia!y dzień zamordowa· bee przestępców dysponują.cycb ogrom· 

prowansalska. dl A. Tellier: „Despedid'i", ser7· ny na środ!ku ulicy w Chkago Przecbo- nem~ śrocllkam1' fm' a"' ... owe ... :. T-'· n.n. za 

nada meksykańska, e) M. C. Scotlo: „Raps">d1e . . . · . ·• ....., „..... i:W\ -f' 

Nicoise - wykon• orkiestra. 22.00-22.05 - dz1ł on właśnie koło rzeźni w towarzy-1 bi.ty Lombardo, .z:ostawt. trzy mił-

Sygnał czasu, komunikilł lotniczo • m4leorolo- stwie swego ad.jutanta nazwi'Slkiem Jim 1 jony dolarów prywatnego majątku, poza 

glczny. 22.05-22:20 - Ko~1u~ikaty PAT. 22.20- ' Ferraro, gdy z b<ramy uJicy wyskoczyło tem zaś cen.ny zbiĆG' brylantlów, kótire z 

22.30 - Komunikaty: pohcyrny. sportowy, nad- kiliku bandytów n.łleżących d<> konkuren pasją kolekcjonował. 

program. 22.30-23.30 - Muzyka lekka z dan- CvMte)' band·y R<>' ł~ · •- 1 · 
cingu Oa:i:a. ,,~. . zpoczę a się Sw.,;e anma 

1
„„.„.„. 

przyczem oddano z obu S'Uon ponad 20 „I 
•••••••••••HeeeeeoeeeeeeeOOHe rewolwerow'Y'<'.h strzałów. Jed.n.ą z kul 

został LO'J'l.bardo trafiony w J!łowę, pada „ Kto·r~ l n·1~l Yth . I 
jąc trupem na miejscu. adjutant jego zaś • u . n uan 
ot.Tzymał trzy ra.ny, ale !adila z n.ich nie 

była śmiertelną. Rannego u.jęła policia i I umi• I 
O$adziła w S1Zpitału więziennym. Inięki "' dziś kocha~ tak wiernie 

jego wskaiówkom w ki•l'ka doi ajenci U· I i ofiarnie jak kiedyś kochała - 1 wię.zi.li róW'llież dowód-cę napadu, nazwi I\ K 
skie~1~:~!:i';;achiieję. że pomiędzy ban I n ... · n~ . ~rno·1 ~il I 
dami, chociaż pozbawio-n.cmi swych do„ U U l:'i Il 
wodów, trwać bęodizil: nadal walka, która I I 
w reulacie odda it!h w rec11 aprawi~- „„.„.„.„„ 

'łh~!~!!!ANJt 11„1/r 
PLANÓW BUDOW~ANYCH lf '""''"" , 
M p.spierdch iwiotloczułyeh/ Vf1Ąlow 

POZYTYWNYCH. N~GATYW YCH 
i OZALIDOWYCH ~ 
~ 'Ci) ZAK~4D l<'LIS'Z 

~~ERJJ~:;;,~ 
fel 11·72. Piotrkowsko N~ dOO. 

!'~CC.'1<~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dzi. trsy przedstawienia: o godz. 12-el w po
łudnie po raz pierwsz.y bajeczka w 3 aktach dla 
dzieci „Zaklęta taba I Ja.ś chwat". 

Pozostałe bilety od 11-ej rano w kasie teatru 
przy ul. Cegielnianej. 

„Księżnie-złu T1lrandotu 
dana będzie dziś o godz. 3 ł pól po poł. po ru 

ostatni na przedstawieniu popołudniowem. 

Ceny popularttt' 
..Dziel• grzuhau 

!!rane będą dziś wieczorem oraz w dalszym clą• 

~u we c:Crodę. 
Ostatnie przedstawienie „Golema" 

dane bedzie jutro, t. j. poniedzia1ek. o godz. 8.30. 

Bilety chiś od 1l rano do godz. J w cukierni 
Goat ,IJlskiego. 

TEATR ltAMERALNY. 
"Odś dwa przedstawienia: o godz. 5 po połtt• 

dniu po cenach popul•mycb „Pap·erowy kocha„ 
ftek", wieczorem WJ$lęp Stefana Jaracz.a w ko. 
medii d.s Flert'a i Caillavet'a ,,Romana pana W. 
!era". 

Jutro Ofllll! we wtorek w dalaiym clągu ..Ro
maa. pr.ua kuf ęr."t.", 



Gigantyczny ttinel • 

pod rzeką Hudson w New-Yorku 
jest ostatni.m słovrem techniki nowożytne). 

Lnitensywność ruchu samochodowego 1 włączono lampy naprzemian do dwóch na miejsce wypadku. Wory rato~e 
pomiędzy N01Wym Jorkiem a jego priz.ed różnych sieci elektrycznych. Celem u- są wyposażone w odipowiednie 1.lll"zą.d.ze
mi.eś<:iem Jersey Cioty była przyczyną 1 trzymanfa światła jasnego i jednolitef!o nia warsztatowe, ga.ś.niice i pr.zybory dla 
do budowy pod rzeką Hudson olbrzymie oraz ładnego przejścia ze światła dzien.- opatrunku rannych, Oprócz tego zainsfa 
g0 tunelu podwodnego, przez który mo- n-e~o do oświetlenia 517Jlucmego - waiu wwano wzdłuż tooelu szereg aparatów 
ie pł'Zesunąć się 90 tysięcy samochodów . nek konieczny dla wzroku pasażerów, a te!efoni><:znych, przeprowaidzono pl"Uwo 
dziennie. Otwarcie tej nowej arterii przy ; zwłaS1ZJCza szoferów - wyłożono tooel dy, lcl6re w Tazi.e potrzeby dosarcza~ 
czyniło się do viac-znei poprawy komooi l>pecjal111ym rodzajem b~ałych kafil.i, któ piaeiku dla naprawy ~epsutycb miejsc lo
kacji międzymieis~riej, utnzymywanej do-1 re mają stale zach,ować swoją pienv0<tną ru tunelowe~o, wreszcie, rze~ najwa.t
tąd za pomocą promów. jasność bez względu na wpływy wiJ1.goci, niejsza, ustawiono a.parały, które spraw• 

•Nowy llllilel został wybudowany pod zmiany łelllQ>erat.ury, dymu, bntdlu itd. dzai!\ prawidłowe przewiebrzanie tune-
kierownictwem i.nż. Hollan.da; kosz' a ie- I Nadmieńmy jeszcze, że celem zara- lu. 
go budowy wynoszą 50 miljonów dola- . dzenia przerwom komu.tiikaoji skui~.em świadczy to W'SIZ)11i'tlko o fakcie, jak 
rów. Tunel posiada długości oikoło 3 kiJo wypa-:·rrrn lub pożaru, zna;duje się w tabo głęboko przemyślano wszysfk:.e szczegó-
11ebrów, jest dwut-0rowy i umoilitWia po rze kilka wozów rat<»wnkzyich, które w ły budowy i urządzenia te~o ~i.ganityczne. 
każ.dym lorze ruch 1900 wozów na godzi- razie pot:nzeby mo.~ą w:;echać z ka.."iiclego 1 go tunelu, będą::::e~o a.rcydzŁełem ostat-
nę. końca do tu.netu, aby podążyć z ipo·mocą niego wysilil<iu techniki nowoc~es.pej. 

Budowa tunelu napo-tkała na pewną ww;w::noa:;:;ow;; ·)JWi'óf~·~ "" •ww a z :uu 
trudność, n.Le pole~ającą byna'.nm:ej na 
prowadz:eniu ~o p<>d wodą, lecz na roz- " • 
wiązani1u ~roblem~ ie!!o P.rzewietrzani.a z 11 cy to w ~ ny n o c n y st o 11• Ir 
które poWbl'l!rl<> byc za.pe\\--n1one w sposob -. ~ 
gzc.zeJ!6\in.ie niezawodny. Jest rzeczą ao I , 

Str. ~. 

Zlłll~iała.. ie J>?Wietrze W łWlle!U. :które W ktorym schowat~y był skarb. 
zan:ecz)"SoZcza1ą samochody ~aza.nu wy-1 P. WANDA DUDffNSKA: 
d~chowymi. stałoby się niezn~ne, g~yby W \.Viedniu miesz.ka w skrom~ie u- l ~mfert~lni~ b'ady ~ prz~r~ienla Wo!f z Krakowa, Jedna z najlepszych termł· 
nie odprowadzo~o g!l na z~wuą;rz. i,azy rządzonym do11:1u kup1~c Wolf z zoną I, dat natychm:ast znac pohcJI 1. ~opr?s1ł sistek polskich. godnie reprezentowała 
wytłechowe z:awiera1ą bowiem t.enek wę trzema córkami. Swe~o czasu był to ją o pomoc. Dano mu dwu pohcJantow, I sport polski w tym roku zairranicą. 
gta (CO), który jesit bardzo szkodtliwy j cztowick bardzo zamożny; był w1aści-, H)r1,y po długich poszukiwaniach odna · · • 
dla Oll{a·n1.zmu 11\Jdiztkiego. Doświadczenia ciekm Ólbrzymie~o składu opalu, posia leźli wreszcie owe~o wierzyciela i do-,· • 2 aw;;ew&& i& " 
robione w laboratorjach uniwersytetów dał duży dom w Wiedniu i willę za m:a- wiedzieli się od nic~o o na~wisko i a-
amerykal\sikiic·h. usilalily, że c.złowi.ek mo I skm. I dres tego, kto te przedmioty na licytacji I Znalazł 4 m~r, zł 
te bez s.zikody ~la ~ego ~drowia p~e-1 . Czy, Jednak. źle się powod_zilo.. c_zy kupił. 1 • • 
bywać p~cz~s 1edne1 god_.z1J1~ w. p<>w1e-. tez goto\~~ę ~Jadałr sp~kulacJe, 01~w1a- Udano się zaraz do nabywcy. Był to Skarb przechodzi 
trzu, za w1era1ącem me w1ęce1. 1ak O 04 1 d~~o. ~osc, ze naci.skany. przez wierzy jak się okazało, stolarz; otworzył on I • , 
pro~. tieniku w~la„Należ~ło więc tak za 1 c1ch. v\_olf sprzcdac musiał wszystk.o, swój warsz.:at. a polic!anci z tajemneito na właSOOŚC panstwa. 
projekt~~ać przew1et::oome, a~y w żad- co posiadał„ Z wpływów ze sprzcdazy I scho\vka wrdob:vli całą !.rOtówkę 1 od-1 • 
nem mi~tscu tunelu rue dopuś;:it do gro- I P?kryl dłul'.{1. Po'!ostal jednak ni ewy- dali Wolfowi. który w ~od dnach ocze- Z \Vitna donoszą. 
mad.zen4a się tego tak szko~11we!!o ~a.zu rownany ~tug około _trzystu złotych, o kiwania przeżył prawdziwą tragcdję. W Jcdnem z mieszkań przy utlcy Z:r 
pe.nad 0.04 p;roc. Us.ku'tecz.rnono to diz1ę- którym \\. ulf zapomn:ał. gmuntowskiej w \Wln.e walcziono urn e-
ki za~ilaniu h:mel~ świeżem powie-trzem Wierzyciel otrzymał nakaz e1?zeku- jętnie zamaskowaną kasc panccrn~. 9ła· 
w o!!romnycn iJośctach, wy.!l'°szących ~o. cyjny I w poniedziałek udał sie z nim w lll'HDllBm:l„l„al nowiącą własność przed wojną dzierta\1 
Io 100.000 m. sześć. "!a mmwtę. Powie-,' towarzystwie komornika do mieszka- I I cy tegoż mieszkania, jakiegoś rosyjskie-
trze to d<>prowad-za Sl~ dołe.m przez o~- nia Wolfa. Zastali tylko służącą. w jej Kto m·1n [~'''"l"'lnk go dygnitarza. 
wory, górą zaA uc~o<l.7.i pow1etn~, zam': . ob .!Cności za fantowano biurko, lustro i I n ~ "~i\ u ft ~ I Po otwarciu kasy znalcz.łonc· szmrry 
czyszCU>ne J!aiam1. w1·~echowe~1. Potęz stolik nocny, sprzedano je zaraz z licy- " poreł i n.eobrob:one kamienie sila\;hetne. 
ne wentylatory w i.lośc1 84, unueszczone tacji za 100 zł 

1 
októnrieeJ.zn

8
aknrewja, „w.i0y0tweozrwne10!kkiowybiedc0łe_ I · · · · w citerech budyn.kach. praCU1ją w ten spo · Wolf wrócił do domu dopiero wie- n Obecry wła~c~c1eł m1esik.m1a zamcl· 

aób, te polowa z of.eh zasila tunel po-' czorem· dowied.dał się o licytacji i z byto z pod kół pośpieszneiO dowal 0 tern połlc~I, która za'Jezpte;:;zyłd. 
wietrzem świdem, a druga połowa ssie przcraż~nicm spostrze~ł brak nocne~o I pociągu I skarb I zaw1adom1ła wladze i,kan.H>_WC. 
po~ict_rze. zanieczyszczone 4uami, usu- stolika. Stolik ten miał użytek specjał- Ska~b osza~wan~ Jest na s~me 4 m.1'JO: 
wa1ąc 1e na zewnątrz. nv zawierał bowiem skrytkę. w której „ ~ -.:» 

1 
nó\\ Zł. Bo,,.actwa te przeszły na w.ł~s 

Inne!!o rodzaju trudności nastręczafo Wolf przechowywał w dolarach resztki I • • • ność ska~bu państwa. Obc~ny wlaś~ ~.eł 
n.projektowanie oświetlenia. Aby osiąg. fortuny w wysokości około 150 tysięcy I miesz~an:: a ws.zczął sta_rania o uiyskanlt 
qć mo:Wwą niezawodn<>ść oświetilenia, złotych. „MtlJ'B„1„lml„ części odn.alez1oncgo skarbu. 

-__ .,.._.._..,.__. __ ._.., ... _. .... _ _,.__.._ ...... ..,-.-... „ ... ...-„„ zainteresował się o~romnle Io m Iwon stawlcłetami w \Varszawie. Po kilki „• I ( 1..1 kl. Monitował władze policyjne, dowia- dniach nadeszła odpowiedź: 

' 

m Jl}_LJAN GOSTYN~ ( dywał się o wynikach śledztwa policyj- - „Przysłać natychmiast. Jest micJ. 
_ _ ne~o. indagował Lisowską, słowem - sce. Czekam na dworcu to.Jo··. 

f · czynił wszystko. co leżało w jego mo- Tego samego dnia Irma za wezwał.a ' P1·ekło m·11osc·1 ,. zbrodn·1 I cy, b~· wyświetlić tajemniczą zagadkę Iwonkę do oddzielnego pokoju i wszcze f · · · \ nagłego zniknięcia Iwonki. ta z nią następującą rozmowę: 
ł I I Ii~li~a c~ekaJa. na wieść z OITT"Om- _ No, jakże się tu czujesz. Reginko r 
f (WSPÓŁCZESNA POWIEŚC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA) ' ną ni~cie'.phwoscią. ~zy~ewskl przy- Czy dobrze ci u nas? .•• r-. · „„, cho~z1ł Jednak codz1enme z tą · samą Iwonka, obawiając się ~lewu gos-• ·" ~ .-.,...,..-_.._„ ... „ ... _.-ł'lla,..llla_łiill_.111 ...... _. ... ,..._„„ no~~łc nowego„. Nie rozumiem •. Nie spodyni, wolała skłamać I odparła: •w - - - Dobrze, proszę cioci... 

17) wiem„.. - A nie smutn-o c1 za matką? .•. 
A tymczasem w lokalu ciotki Inny Iwonka drgnęła. Na sam dźwięk te-

B ft ł J 
k t ń NI d J d~ie najlepiej„. Poco te awantury, plot- ważyły się losy Iwonki Przygórskiej. !!O najdroższego słowa łzy $ta wały jej 

ann:ian m cza a P e · , e z ~- ki.... Lisowska donosiła o wszystkiem w oczach. · 
wał sul)lc sprawy z. kgu co don móww Podnió..~t sie. Trzęsły się pod nim no· swej wspólniczce. Sytuacja stawała się - Smutno mi... - rzekła cicho, sptt 
110. Bh;dnym :vzrokiem spoglądał na Ir- g!. Jak pijany wytoczyt się na kurytarz coraz bardziej groźna. szczając główkę. 
nw i szeptał cicho: I stanął przy ścianie. ~labrał tchu. Otarł _ Dziewczynę trzeba stąd sprząt- - A widzisz? ... Wiedziałam, ie tęs· 

- Tak ... Nikt nie powi·nien wiedzieć. chusteczką spocone czoło i wyszedł. nąć„. _ radziła Lisowska. _ Nie może- knlsz do swej !11atcczki I ~rzy.gotowa-
Taka hańba... Taki wstyd.„ Mój syn.. ROZDZIAŁ VI. my jej tu dłużej trzymać„. śledzą nas.. łam ~I niespodziankę... P0Jedz1esi do 
!\'lój syn... Mogą wpaść na nasze ślady... matki.„.. . 

Irma triumfowała. Dopięta celu. W SIDLACH HANDLARZV ŻYWYM - \Viec co począć? - pytała Irma. - K1c~y? - wyrwało sic:~ jeJ ~st. 
Sprawa przejdtie cichutko i nikt si o TOWAREM. "' l ć ed ki Ł ł - Dziś w nocy .•. Ale musisz b~ć o-
\em nie dowie. Halina nie mogla się pogodzić ze - nys a l)rz ewszySt em z o- strożna, żeby nikt nie widział. bo Kole. 

stratą jedynej córki. Wiedziała. te od dzł... żankl są zazdrosne i mogą popsuć całą 
- Niech pan teraz idzie qo domu - męża nie może spodziewać się pomocy. - Dokąd?.„ sprawę.„ Wiesz, że ojciec czyha na cie 

ttamawiała. - Za godilnę przyślemy Przygórski odseparował sie zupełnie - Do Warszawy„ Tam sle zbiera bie •.• A ja chce. byś wróciła do twel 
oanu trupa ... Niech pan zawezwie zna- od żony i córki, wiod~c dawny. roipa- nowy transport. .• Za miesiąc wyjadą mateczki„. 
!omego lekarza, który stwierdzi zgon ... sany tryb życia. do Argentyny .• Tu trzymać jej nie moi- Radość przeogromna 01tarnela lwott 
W razie czego niech pan powie, ie svn Jedynym Jej pomocnikiem w odszu- na... ke. Nie wiedziała czy ma płakać, czy 
pański umart nal{le w nocy ~dy wszy- kaniu córki mógł być tylko Czyżewski. \Vysłanle Iwonki do Warszawy nie tmtać sle. Lecz po chwilt znowu spo
scy spali. Uwierzą ... Nie będą mieli żad-l Na nim budowała wszystkie swe na-

1 
nastręczało zbyt wielkich trudności. sQpniała: może to nowy podst~p? „. Mo 

uvch dowodów... dzieje. Irma nawlązara tego same!lO dnia oży- że chcą ją znowu uwięzić? .• Dokąd J;y 
- ·rfik .•• Ma pani racje.„ Tak he- Czyzewskl po powrocie do zdrowia wlonł\ korespondencjo ze swymi przed- wywiozą?- (O.c.n.). 
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OTWARCIE SEZONU JESIENNECJOI 

Dziś i dni• DaStt:1pnych t •• f.f Szlagiemwy dramat obyczajowy, opowiadający o dziejach mężatki, ktorą 
~ nuda żyda zawiodła na manowce erotycznych awantur t przygód . ,,. 

'' 
'' 
Wro!arh~lówny~ Brygida Hełm· i Gustaw Dies) 

M~iuvi~i 
kłJA ff& &32SE *F ffł**'M '"" '4 

ee•• ''ił!iW'•••FSM#SMtmiWWWPF m ET.111MPm•mcm&'ll!ll'l!llillllliMMł& 

I o~ godz. 1Z·Ei do 'go4z. 3·3j 
l 
j 

50 gr. i 1J zł. g 

Dziś i dni następnyć:i. ~~i: E ~ D • s;»__r:z ś i dni następnych! 

LT A RT'' 
ml Dramat życiowo-obyczajowy z życia rosy~skiego• 

NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO FILMO\VE SEZONU 1928129. 
FiLM ze 'zlotej serji obrazów wytworni .sowkino• w Moskwie. 
FILM, który każdy widzieć musi 
FILM, o niezwyklej wartości artystycznej. 
FILM. dla którego każdy będzie miał jedynie słowa zachwytu. 
FILM ten, to chluba młodej rosyjskiej sztuki filmowej. · 

Nigdy jeszcze lupanary i 1ycie nocne Moskwy 
nie były pr tedstawione z takim realiz111e111 

jak ~ 
filmie Zółty paszport. 

~=~a:~ Wuyuy artJ~[i te~tru artysfyczflego Stanisławskiego w Mo!~wie 
10 aktóN prawdiiwej biesiady artystycznej. 

--------------------------------------------------~------------------------------------------------

w !~~JIY i nie~1iele od 1o~l. 1l do Hi rnna wmi k rb m;eur 50 ~mm 1 11t~IY. 
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w~~l~~YKLEHARLEY DAVIDSON 
W ŁODZI . 

COM SAMOCHODOWY 

PAUia Kl\LKBREUER 
SYN i S-ka. 

LECZNICA 
łekarzy specJallstów I gabinet denty

styczny przy ()órnym RYnku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjank· 
k!chl i::rzy1111uje chorych w .:huro
ba1.:h w~z~· ~1k.i.:h spe1.;jalnośc1 od g 
iU rano do 7-ei po poi Szczepit:nie 
ospy, analin (moczu. kału. krwi. 

plwocJD etc.} operacje, opatrunki. 

-Porada 3 zlote 

L6dt, 6•90 Sierpnlae :. 6, tel. 63-78. 

fi*P li"'&@ 

„llmElllllllllllm„ , DolUór C"ceu "'nvma~ 
Plom·1en"ą kochank11. nie %Dla• I z I K11·nger uk!ti~~~!ę~u~:·1~~ 

· l't iącą granic miłości , ffi 3 S a J< r 0 W 3 0 V. d~hnocwv'iend koprre«
1
s
1
P. onS,-e· 

i poświęcenia, decydu'ą.cą ~ię na wszyst- I k b ł I ~ ~ 
ko.by móc kochać i !yć przy boku trup O JE Y Ci>oroby wen• kulowicza. Wanu· 

P" wróc ł. ukochanego męzczy?:nv. jest dama ry„z~•e, sic orne wa Zćrawia Nr. -ta 

[ • I · 25 dworu carskiel!o I wydobyły z pod kół kolejowych to I I WłO:iÓIM Kur5a wyucz11i11 li· 
2J!B n·ana • nnn Il KBREMINft %Włoki lej. która w śmierci 8zukała leczenie •ampc słownie: buchallerji 

S "ecłallsta c·10 , n n n . IJ IJ 
1 

wybawienia przed nieslczęśliwą mi• • ""'.arc , r~chu.n~owości ku• 
rób skórn~ch, I łością - to 1 Andrzera Nr. :.. p1eck1e1. kore.•po.n· 
wener)ICZn\ICh. w genjalnej interpretacii na;ulubieószej A K • Tel. 32·28. dencii handlowej, 

'-e~z::::o•:,r;P' G;~1;~i ~~:'~o I n n~ 2 ran. n 2 I 0~~~3~~~.3Ó~~~;~~'n h~:d:~~r;.!~~:.a~:;i 
Przvimu;e od godz. ' U !U li ~ li od b-8 dla Panow graf 1, p1~an1a na 

\V!lyty na mieście. 8-10, 12-2 i 4_ 8 
W 'l·t'dZ ·cic • :.w11, maszynach. lc>waro-

Zabległ I operacje od umowy Kąpiele 01niedz.;~w~ęta4::~ · •lllB:Elflllllł•D•lllll oulO - l.i s~~:l!~~~;a~c~:E::;0 
'wietlne. Naświetlania lampą kwar· odd .Pj 0 k , • , • , " . , .............• 000\:J\:.i0 1.:.iV\:100000ul:i000.ZJ00000000000000 U ó omnieck.e~o. pi· 
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Co opowiada ł(łosowicz 
biegu kolarskim dookoła Polski. 

Dzis:e;sze 
mecze ligowe. 

o 
Woda zamiast kawy. Auto, które zagrodziło drogę w Warsza-
w1e. Rola samochodów pomocn~czych. 

Stan i.sław Kłosowicz - chluba kotar f Naturalnie, ie Wisznicki -pierwszy' miefsce na fin;schu żeton. W Poznan~u 

W dniu &is!.ejiszym odlbędą się w kra 
ju nas'lępuijące mecze ligowe: Wiisła -
Wuszawiuaka w Kirak<iwie, Legga -
Cra.oovia w Warmawie, Ru<:h - ŁKS. w 
Katowicaoh, Warta - śląsk (vakover). 
Tua-yści - IFC. w L<>dz.i i Czarni - Has 
mooea we Lw<iwie. Zachodzi mo.iiliwosć, 
że ostahni meoz nie odbędzie sie. 

stwa szosowego w Łodzi ukończył bieg wpadł na metę. Zadowolnić ałę musiałem - zegarek. W Łodzi - od Magistratu 
k'<llarsiki dookoła Polski, zajmując w ogól drugiem mi~jscem.. srebrny zegar Omega, pierścionek od Kl A 
.!1i ldasyf~ka~ 3-e mieisce. Natychmiast I Naogół jedn~ lest~m b~rdzo z~dQ- Zarządu mego klubu,. żet~n z. fir~y asa . 
f>o pray1aździe z \Y/arsrawy U'Pra.szamy I wolony z uczestaiczen.ta w biegu. Wsród I Gentleman, rower od firmy Sierpi6ski i Dzisie1· sze spotkania. 
się do Kłosowicza, któ.ry w ten S1p<>Sób l!rupy łodzian panowały stosunki przy- 1 Tesche zegarek z Resursy oraz dyplom 
opowiada nam o wn.żenfach z najwięik- jaclelskie. Wzajemnie się wspomagaliś-

1
w Warszawie. 

szej w Polsce imprezy kolarskiej: my i mamy b. mlłe wspomnienia. Jak widu pnn - kończy Kłosowiez 
„Do biegu kolarskiego dookoła Pol- Zdobyłem cały szereg nagr6i, a mia· 1- zdobyłem sporą ilość nagród i mam 

ski nie zdążyłem się należycie pn:ygoto- nowide: nadzieję że w przyszłym roku pójdzie 
wać. W roku bieżącym n:e było pra~ie W ogóln. klasyfikacji za m m!ejsce l znacznie lepiej, bo postanowiłem nale-
niedziel~ bym nie brał udziału w ~akiejś radio i ża!on złoty. W Kaliszu za IV życie przygotować się do biegu, 
s~osowej imdzpr

1
bczie ~olarsdlóbej, Natur"'!· _.,. u a 1 &VkZ&EZL #& 

a1e oszczę a ym się, g y ym wczes• 
•iej wiedział o zamiarze urządzenia bie-
tu kolarskief!o dookoła Polski. w •1 Eł ce k 

• Nawet ty.dzień przed rozpoctęc:iem 
1
. · g • li 

biegu kolarskiego startowałem w b1ej.Su 
magistrackim. I przyznać muszę, że, nie S y n Q n•I m ha mt fJ li • .dl 111 n Cha 
odpowiednie przyl!olowanie dało mi isię I 11 - li\~ ~ '8iolll 

W dnw dizisiejszym w godz1111ach po· 
poł'llldWowych od!były się w Łodzi naslę
puiją.ce spotka.niie footsbalowe. 

Boisko DOK.: o godz. 4-ej po poł. Tu 
~ci Ib - Otkan. 

Boisko przy ul. Wodinei o !!<>dz. 1.30 
GMS. - WKS. o go<ltz.. 4-ei Unil()n - So 
kół (Zg°'ierz). Uni.o.n .zasifony Jegruow
cem w ba'amce. 

Jazda zreczności 
~ 

w He:enow:e. 
we znaki już we 3·im etapie. Muszę i W O 11• 
przyznać, że zwycięzca biegu dookoła 

1 
• W dniu cldie~zym o godz. 3-ei P<>' 

Polski Więcek i~~ wytrzymal.Y i zahar- Bohater ukończonego ostatnio wyś· • w'.sta nie przeszkadza ro, te na metach J>:<>ł. od!bę~ s.ię w Helen<iwi~ z okazji 
lownny na wszeliue trudy: ~ięcek pny cigu kolarsk ego dookoła Pvłski - f\!· był prze<lm'otcm żyw ołowych owa:ji i Z1)azdu gwlazdziste~'0 , do U>&,.,, g)'.mkhan 
zna} się nnm, ~e był nalezyCle wypaczę !iks Więcek, którego nazw;sko w chw:1i Zidobywcą szeregu cennych nagród, któ· na ~tocyik:lo~va, lctora przew!'duie na. 
ty 1 w roku bteżą~ym stm:tow.al. t;Iko 2 obecnej jest na ustaw wszystk:ch w rych ogólna wartość przenosi dziesięć stępu.~~e; pop~isr; l) Ja~ węzo~ata. ~) 
razy. YJ drodze Więcek miał swiem!ł ~o drobnej choćby tylko mierze interesują· I tysięcy zfotych. I Ui&taw1an.e bute.ek, 3) nasad.zan:e krąz
moc lumy .V;:anen, na ro'_V~r~e klorlm cych s:ę ruchem sportowym, jako p.er- Również w Warszawie byt Więc~k kaw podług kolorów, .41 nab.rame wody 
odb~ał baee.• Na~et na1lzeisze .uszko-. wszy zgłosił się do konkurencji po o· przedm:otem ogólnego zainteresowania, w ~;"'nkę, ~) uywaru~ wSltążek. . 6) ~r.ze 
dzeru~ ma~zyny W~ęcka zos~alo ~nel. J?a tv,:arciu zapisów i jako taki otrzv•mal też a na po11iedd..ałkowem. przed'Staw:en'u wozen:e lal'l(JJ,, 7) prze~azd. pn-zez bUJall\• 
praw10t1e ! ~awodnik ten mogl spe:. "01n1e numer t ·szy. - I w Morskiem Oku" w czasie przerwy 1 cy mosit! 8) ~eiaz.d pr~ . .ez. desk~ z. za. 
apać w mte)Scach od;>oczynkowych, pod I K . t 7 ł w· ... ~k . " ł d . . . trzymaru.em się, 9) WlbJl).a.n1e ptMci do czas gdy my łodzianie zmuszeni byU;my ar~r~ spor ową ro.ipoc.zą 1e·~c. , wyg os.zono o me~o przemówienie„ zaś hlramki, lO) wy.jm<>wnnie pi&i z wody i 
sami naprawiać rowery, dokupywać w I": Brzes~lU nad Bug.em, gdzie .też ~~pol 1 dyr~kcJ~ teat~u of1arow.ała mu kw1~ty, 'mut do siailkii, 1t) przcch<idizeni.e przn 
miastach i miasteezkac:h brahuhce c.ze-1 me ze ~nanrm spo~towcem z.e!11b.cK ~ 1 co 11czn~e z.eh, ana publ.czność przysęła beczkę, 121 jazda pomiędzy butelkanu 1 
ici, co naturalnie nie pozwoliło natn na·. zapra,w1a.l S!ę do . b.e~u kola~~1eg<? do I dłui?o. n e~ lknącem1. oklaskam!. . I odwucan.i<e bu-lelek. 131 szubie.ni~ 
leżycie odpocząć. I okola Polski. Nast~pme przcmosł. się ~o ~V1ęce,{ vo:vróc1ł do !3ydgoszc::y, 14) ja-zda p~ze.z ko.ryta.n:, lS) wyściigi mat 

z samochodów kontrolnych fedynre Byd~os~zy, g .. dz.e na czo!o kolarzy 1 g~z1e spotkał s1e z ow~cy1nem przy1r łkaradowe. · 
auto firmy „Kamiński" wspierało L:as w i wybił s1e zwyc.1ęstYJem w b~egu . na 100 ciem. pr~~ciei.n ustawiono bramy tri· 
drodze reszta zaś wyraźnie nas łodzian 1 k~~· w Pak~śc1: Z ~awodu Jest czel;ad· umfalne ,1 dummowano miasto. 
u~Mow~~ 1n~1em!ufu1ck~ 1pn~ ~~~iem ~!Y~&~&!Z!•~=~·~~~~~~~=~!=~~!~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wystarczy Jeśli dodam, te gdy Bocz- t~ym~fow na kole. planował przcsiedl'!-
kowski (LK.S.) zwrócił się do kierowcy me s.~ do Poznan~a. J?o b.egu. dookJła I czy mec z lias mon e a cz ar n •. auta. Warren po kawę, którą wuyst-1 Polski, omal pr~ez mkog~ me z_nany, -
kim zawodnikom ieidżącym na rowerach: st~nął .J8:ko ou~s:~er, sam. h~ząc się ~~ • • • • • • 
lej marki rozdawano, obejrzano przed· 1 naJWYZCJ Z za1ęctem dziesiątego llli~j Odbę jz;e Się W dntll dzJSte1szym 
lem maszynę Boczkowskiego i dan.o mu ~a. Podobn:e na sprawę zapatrywał !\Ię . • 
miast kaw-y;-- '!odę. • I Bydgoski Kl~b K!>larzy, ~óry dopi·~:o Cieka we zarządzenie Ligi. 

W czasie biegu zdarzaly się pewne po otrzymaniu w1adomośc1 o sukcesa· .... h 
aiedomagania które, czasami nieludzko Więcka na pierwszych etapach wysłał 
\rzywdziły zawodników. za nim samochód. który począwszy od 

W Warszawie np. dojeżdżałem pier- Krakowa szczególną otaczał go opieką. 
tvszy do mety, obok mnie jechał Wiszni Niepowodzenie na ostatnim etapie spo· 
cki. Naraz na jednei z ulic zajechało mi wodowane zostało dotkt:wą kontu .!ją 
aulo drogę. Wisznicki został przepu· na mecie w Łodzi, zresZJtą zwyc·ęstwo 
szczony, ja zaś klnąc: i denerwujęc sie jego w ogólnej klasyfikacji nie było po· 
musia!em posuwać się za autem p6ki l ważniej 7agroźone. 
nie wkręciło ono w jedną z bocznych Wśród współuczestników bie~u był 
ulic. \Vięcek wvsoce niepopularny. co oczy-
Wf w rw :uw 

Ili -·· 

Hasmonea-P. T. C. 2:1 (0:0) 
Zasłużone zwycięstwo finalisty k'asy B. 

Jak wiadomo na dz:i.er\ &isi.ejsizylw p~et kt6rego wchodzą ludmie zaftnu. 
przypada spobkanie, Czami - Hasmonea ją.cy poważne sfanowiska społeczne n~ 
we Lwowi.e. Ze względu na pr.zeddzień W)tk.azuie na tyle zrozumienia, aie<by sa• 
uiroczystego święta. - Dnia Po.jednania morzutni.e US1ZaI10wać uroczyste święto 
- Hasmo:nea czyniła od killku tygodni żyd. w równej mierze respekwwa.ne 
uslJne sitarania, by, zawody te odro<:zo- przez woiskowość, s'?Jkołę sąd jaik i ww:y„ 
na na późniefiszy termin. tembar<łziej, że Sił.kie inne .imstytucje życia pU>blioc:zinego. 
Ha.smonea posiada kiifilcu graezy za.miej- ff w E' ew 
scowyclt, którzy w dllliiu tak U1"0<:zYMego 
swięta, żydowskiego, nie mog~ przyje
chać do Lwowa. Start Nurmie'go 

w Budapeszcie. Jak się jednak dowiadujemy, Ha'SmO 
nea otrzymała w dniu 19-go b.m.. teleg
ram od Liigi w którym • .pm-ośbę o - prze 
łożenie zawodów z Czarnymi __ prezydjum 
Llgi osiłateanie odrnuciło". W .zwi,.zku 
z tą odpowiedzią. zachodzi motliiwość, 
że Hasmonea nie zgłosi sj,ę do zawodów. 

Pabianirce, 23 września. Warto zaznaczyć, że uwody pr'Z«• • 
W daiiu wcwraj1S<Zym Hasmonea lódrz wane zostały na 20 minut przed końcem Ze ~ei strony :.;,,ada nam jedynie 

W dniu 21 b.m. odbyły się w Buda• 
peS'Zcie międzynarod'Owe zawoJy lek
.lt<>at'Letyozme z udziałem słynnego biega
cza fmta.ndzkieg'O Nu.rariel!o. Osiągnięto 
następuią.-ce wyniiki.: 

100 mtr.: Flook (Njemcy) 19,7 sek 
300 mł.r. Ba.rsi (Węgtry) 35 sek. (tekord 
węgierslki) 2) Facceli (Wł.ochy) 35,3 sek. 

ka zmierzyła się w Pabia.nkach z A. !<la wskutek zapadającego znu-.ok~ wyrazić zdziw1enie, że prezy~um Liigi 
s~~nc.~~ę~~udd~ew~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ stost1JD1ku 2:1. Przez cały czas giry prze- = 
wal!a łodrzian których atak pięknie kom 
binował pod bramką przeciwnika, lecz 
z.byt mało sit.:rzelał. Puhliiczność zebrana 
na meC'ZIU sec:zerze si ęuba wiła, podzi. 
wiając sztucziki technfoz.ne napadu Has-

Maraton pływacki 
bez zwycięzcy. 

tnO'!lei. W czasie odbytego ostatnio w Onta· 
W Ha~monei wystąpił poraz piel'W$1Zy nio ·maratonu pływack. zaszecH wypa· 

Kopelowiicz, były gncz Hakoahu ktc)ry dek, 1>rawdopodobnie do teJ pory nieno
Sył jedy1I1~ z najlepszych graczy w na- towany w żadnej konkurencji sporto
paQ7:ie. łlaŚmooea WZ1II1ocru>0:na tym za. wcj. Zawody powyższe odbywają się z 
wocLn'.1kiem przedstawia obeorue b. silny inicjatywy znanego fabrykanta gumy 
t1es-,?ół footbal'Owy. do żucia \Vrigley'a który wyznac.~ył 

Meczem w Pabńankadt kierował p. nagrodę dla zwycięzcy 25,000 dol. 
Kozlel<Ski, który z zadania siwego wywią W dniu zawodów panowało niepo· 
zał się ku ogóJ.nemu zadowolen.Du. wsze<ln·e zimno i woda miała tylko 9 

I ~ 
stopni ciepłą. Ten lodowaty stan wody 

Przechodzac orzez ulirę przyczy~·r się do teg-o, że z 190 startu-
roze·r1yl się uważn!e. unik· ljąc:vch nikt nie przybył do mety. 

u!eu t:a1eclwa i śm:erci. faworytem był zeszforoczny zwy-
ciezca maratonu Vierkotter (Niemcy). 

który rzeczyw~cie znakomicie prowa· 
dz:ł wyścig różnicą pół mili angieisk. 
przed następnym. Mimo nadlud2ki~h 
wysiłków musiał jednak <>Puścić wodę, 
gdyż formalnie lodowaciał. 

W godzinę później umieszczono na 
łodzi omdlałego Mathiasa, tak, że z 190 
startujących pozostał tylko Michel 
(Prancja). Zdawało sio, ie ten zostanie 
bohaterem maratonu, ale i Michefowi 
nie danem było skończyć wyścigu i jego 
bow'em zwyciężył... mróz. 

25 OOO dolarów pozostało bez zdo
bywcy, w rękach króla gumy 1 autore· 
kłamy - Wri~leya. 

1000 mtir.: - Tovermani (Włocliy) 2 
miin. 28,4 sek. (rekoro wł"Oski). 

Sztafeta oHmp~iska -~Ofen 3 m. 37,6 
sek. Bieg 3000 miła'. 1) N11rmi 8 m. 33.6. 
2) Sr.erb (Węgry) 8 m. 58,8 sek. 

Krwawy mecz 
footbalowy w Montev:deo. 

Bawiąca w Argentynie na tournee 
hiS?Jpańslka drużyna Barcelona roze!łrała 
z kolei w M<>ntevideo mecz z Penaro
lem. Podozas meCZJU gira.cze Penarolu. 
ahoolutnle me powsibrzymywan.i. prze-z sę 
d:ziego dopuszczali się ostrycih fouli w 
rezultacie czego 4-ech graczy Bair.celony 
opuściło bok5dro, ~&ąid zostali odw1ezte. 
ni d<> saipiitaJa. Mimo wszystko iawodJ 
skończyły się remioowo. 



'. 

Czyżby nowy król? 

Ks. Ilem·yk Gloucc~·f"'r, trzeci syn k;-.)!„ 
AnJ!J.fi. ma zostać gubernatort::m Połu· 
dniowej Afryki. Ponieważ przewidywa
ne są zan;:czyny ks. Henryka z nast~il
czyn,ą tronu holenderskiego, w ęc dzi-;!!1 
niki bursk1.e w Poł Afryce, której .;afa 
ludność rekrutuje się glówn.e z Burów, 

1
: 

z pochodzenia Holendrów - wyrażają 
rotowość wybrania ks. Henryka królem 

Poł. Afryki. 

xxxxx~xxxxxxx 

Majerhold 
. „ 

znany rezyser 
z.biegł z Rosii sowieckie;. 

W sowieckim świecie teatralnym g-f o 
śna jest sprawa znanego reżysera Ma
lerholda. który opuścił Rosję sowiecką 
i nie zamierza powracać do Moskwy. 
Prasa sowiecka usiłowała orzez dłuż
szy czas nie dopuszczać do podniesienia 
tej sprawy na jej lamach poniewaź Ma
jerhold cieszył się w Moskwie opinją 
zasłużonego działacza sowieckiego i na
leżał nawet do partii komunist~:cznej. 

Z Rosji wyjechał on za legalnem po
zwoleniem władz sowieckich i podpisał 
przed wyjazdem zobowiązanie o powro 
cie do Rosji. Tymczasem z Paryża nade 
słał Majerbold do rządu sowieckieg-o list 
w którym oświadczył. ii nie zamierza 
wracać do Rosji. ponieważ uważa. że u
strój komunistyczny tamuje rozwój 
sztuki i uzależnia całkowicie artystów 
od swych dążeń politycznych. 

Po otrzymaniu teg-o listu GPU. po
:zvnif o próbę zaorooonowania MaJer
holdowi powrotu do Rosji, zaoewniając 
R'O, iż puści list jego w niepamięć. Majer 
hold nie uwierzył temu przyrzeczeniu i 
pozostał w Paryżu. Obecnie wysłano do 
nie~o z Moskwy ,.ostatnie naoomnie
riie••. żądając naty<..hmiastowe~o powro 
tu do Rosji i g-różąc mu oskarżeniem o 
kontrrewolucje. o ile pozostanie dalej 
we Prancji. 

boter:a Państwowa 

W jedn('J z zatrk A·merykf f'(.łnf'cnd rafonął parow'ec „,Va~zy111tton•'. 0"<'~fl le pNf!ęfo prćhy w celu wvdohrcła r 
głębin morskich, ponieważ wiózł On w iclkie transporty złota. W tvm celu skonstruowano gii:antyczuych roLmiarów 
elektromagnesy l u góry). które mają u nieść zatcp1011y statek w ~óre. Na foto grafjj u t)ołu widzimy uurka. który spu. 

szcza sie w toii marską w celu zbadania położenia zat ,:piion~-uo parowca. 
TH mfP' i 

W 15-ym oniu ci1i11:nienla 5-eJ klasy 17-eJ !)ań-

stwowci 'lut~rli pad!v nasteJlUi;Jce wygrane: s m 1· e re' ,,T •. t 1· n y '' Rad ,rot e Ie gr a f ,. a Zł. 15.000 na n-ry: 102895 151441. 
Zł. rn.ooo na n-ry: 3346 41330 IZ0657. JQj WOdą. 
Zł. 5.000 na n-ry: 14995 42813 l5086tl. J 
Zł. a.ooo na n-ry: 70 22931 38069 105769. CZWOrODOgle towarzyszki Wypraw Z Paryża donoszą: 
Zł. z.ooo na n-ry: 40.13 25699 38955 40606 N b•J \ ' ł CY.f 

546.'53 58649 68991 88296 ll56QZ 126815 137408. ge ll. 0 J C go. . h'<l U~ dzienników paryskloo. p, „ 
li. J.000 na n-ry; 2894 9064 10581 13098 34553 jęła marynarka francuska picrw,,,..:e ~ró· 

M9S7 63418 65456 74768 78Cl34 101383 107005 Generał Nobile, jeszcze w czasie 'lotu. w czasie pierwszej wyprawy Ti- by porozumiewania_ s.ę za pomocą raJio 
t11405 113206 118069 121286 144769 14ROOO. sn·e1· p'r rws eJ· a d b' t' b I · kl ł .1 d tcl~rafJ"i pod wodą. Zł. 6110 na n-ry: 14505 19639 32231 41968 V:'r e zb f wypr bwy o tekguna i ina Y a ni ez.wy e wdeso a. pr~eu ru-
44296 45714 51571 60061 68951 89431 94348 106384 po nocnego za ra ze so ą małą ro ·ster gą wyprawą Jednak u awala się swym Pr6by te daty wspaniały wynik. 
tll4'i8 117790 118011 120523 122651 123418 138848 jcrkę imieniem Titina". Suczka ta 1 nieomylnym psim instynktem przccLU- Dwie łodzie podwodne. zaopatrzone w 
154~59. I wpierw jeszcze przewędrowała z nirn 1 wać niebezpieczeństwo. W chwili star- aparaty nadawczo-odbiorcze, osiągn.;ly 

Zł. EOi} na n-ry: 592 7249 7586 12231 17926 · Japónję i Amerykę zawsze wierna i tu poczęta wyć przecią~le i żałośnie, a połączeme radJ-OWC pod wodą na oJl~
'9242 

19934 2ozoo 24852 26338 28029 29992 32213 czujna na zbliżając~ się niebezpieczc1i- pełnym nadziei że~larzom po raz pierw głość przeszło 3 k'.lometrów. po-:io 35475 :in428 408'56 4o9.t3 41 Z6R 43946 44711 . • 
15601 45686 45793 49874 51555 52143 58809 59540 stwo. szy ścisnęło się Wkdy serce złem prze- Prasa podkreśla doniostość tego wr 
50715 61904 62240 642.31 64874 65300 65.355 65557 I W czasie ostatniej tak niefortunnie czuciem. nalazku. który podczas operacyj woj-!n· 
&6782 67952 68fl51 6806"1 68580 69150 70399 7?073 ·zakończonej wyprawy, Titina była ulu- Suczka na szyi miała zawieszoną n~lt poZ\voli łcxlz'om podwodnym poto 
72761 74272 74760 75424 m.31 78282 81244 82301 bienicą wszystklcb członków wyprawy blaszkę z napisem: „To jest wierna Ti- stawać w stalvm, bezpośrednim kontak-
S3S15 8fi107 87009 88687 88769 90776 '92098 92481 k ó . b · . , · . ' N b I k mn 93980 983 95304 670 98929 99798 892 101761 t. r~ch ro~ raJala sw.ą ""~soło~c1ą, oraz !ina, należąca do '-":yprawy o ! e~o: cie z t!łówną omendą operacyjną. 
!02041 521 10!1465 106068 219 107254 512 868 901 dz1w1ła niezwykłą mkhgcncJą. - W Znalazca proszony Jest o odcsla'me JeJ Hl- *** • • 1111 
IO'ill~ 641 109635 t 10205 532 112ooa 113675 878 czasie postoju balonu na kotwicy na, do Włoch za wysokim wynai!rodze- nie będzie rozweselać swoimi figlamf 
11;:;54?, 5.5fi 1162119 955 118242 861 119106 1?0759 lotniskach europejskich Titina pilnowa-' niem". Być może. że blaszkę tę znaj- smutnych uczestników nieudanej wy-
991 1?2fJ.ł9 !?4!'ilJ l26!l?l 6.59 127725 lZR'l09 ła by n"1kt obcy n· bl"1z· ył s· d bało d · kt · ód I dÓ"' p dbie 11nowych z 1· b · kl d 1\tf'l l:l?099 936 907 135415 B7222 985 1403.31 8(}5 t • le z . I~ o - . zie • o wsr , o n. o sr. . I pra.wy. a 1czona ow1em w s' a za-
141691 14"321 .'WO 14ilO::l7 974 145 655 146118 zsz nu, w przeciwnym razie daJąc znać 1 odesle do \\loch. wierne zwierzę Jed lng-1 wyprawy zg-inęla na posterunku w 

'l 150545 151107 154201 305. 1 przeraźliwym szczekaniem. W chwili od nak nie wróci już do słonecznego kraju i czasie katastrofy. · 
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